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Uroczysta akademia w kombinacie
t 1 tłumnie wypełnionej marcowymi solenizantkami sali 
V y teatralnej huty odbyła się tradycyjna już akademia 

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. W prezy­
dium akademii zasiadły tym razem — jak na kobiece 
święto przystało — członkinie plenum Komisji d/s Kobiet 
Pracujących RZK. Natomiast pierwszy rząd krzeseł za­
jęli przedstawiciele kolektywu kierowniczego HiL na czele 
z 1 sekretarzem KF Partii tow. T. Wachowskim i dyrek­
torem naczelnym B. Kołomyjskim. W imieniu kobiet — pra. 
cowr.ic kombinatu powitała ich Lucja Zwolińska — przewo­
dnicząca Komisji, która akademii przewodniczyła. Okolicz­
nościowy referat wygłosiła Barbara -Krupowa — sekretarz 
Komisji.

Pracownicom naszej huty, 
matkom i żonom, 

wszystkim uroczym nowohuciankom — 
najlepsze życzenia 
w dniu Ich święta

składa
•„GŁOS NOWEJ HUTY”

DC NASZYCH TOWARZYSZEK PRACYl

4700 kobiet pracuje w naszej hu­
cie. Stanowią one 1< procent ogo- 
lu zatrudnionych. Mają niemały 
udział w osiągnięciach załogi 
kombinatu. To tym cenniejsze, 
iż właśnie kobiety muszą umiejęt­
nie łączyć pracę zawodoizą z obo. 
wiązkami żony, matki, pani do­
mu. I na ogół im się to udaje. 
Kołiiety — racjonalizatorzy, do­
radcy społeczni, inżynierowie, e- 
konomistki, działaczki partyjnej, 
związkowej, młodzieżowej organi­
zacji. Pracują na równi z mężczy­
znami nad intensywnym rozwo­
jem naszej gospodarki. Kobiety — 
pracownice huty, nie zapominają 
— szczególnie w tak uroczystym 
dniu — o kobietach, które wal­
czyć muszą o pokój dla swych 
dzieci, dla swego narodu. O Wiet- 
namkach, zbrojnie przeciwstawia­

jących się amerykańskiemu na­
jeźdźcy, o kobietach arabskich, 
walczących z izraelskim agreso­
rem.

Po raz sześćdziesiąty obcho­
dzony jest w świecie Między­
narodowy Dzień Kobiet. Ko­
biet, których niewątpliwym 
żądaniem jest przywrócenie 
pokoju na świecie.

W imieniu kolektywu kiero­
wniczego huty wyrazy uzna­
nia i serdeczne podziękowania 
za dotychczasową pracę w rea­
lizacji zadań produkcyjnych, 
zobowiązań i czynów społecz­
nych oraz najlepsze życzenia
— przekazał przewodniczący 
Rady Zakładowej kombinatu
— Jan Stefanik, który wręczył

Aktywistki organizacji związkowej 
otrzymały cenne upominki książ­

kowe.

minki książkowe, które wrę­
czali tow. tow. Wachowski, 
Kołomyjski i Stefanik. Odczy­
tana została również lista ko­
biet. uhonorowanych nagroda- 

.... mi pieniężnymi. Część oficjal-wspamałą wiązankę czerwo- ną zakończyło odśpiewanie 
Prezydium02^6* k°b‘eCemU Międzynarodówki.

Trzydzieści aktywistek zwią- , w części artystycznej — wy- 
zkowych otrzymało w nagrodę świetlony został film „Giuliet- 
za aktywną pracę cenne upo- ta i duchy", (br)

Kobiece Prezydium akademii, której przewodniczyła Ł. Zwolińska.

I Załoga HiL wykonała 
plan miesięczny z nadwyżkąWśród SO-ty»lęezBeJ załogi na­

szego kombinatu, wykonującej w 
codziennym trudzie niełatwe zada­
nia planu — cztery i pól tysiąca 
kobiet, dzień za dniem, wnosi 
swój wielki wkład pracy w reali­
zację wspólnego dzieła. Pracując 
na różnych z wielu tysięcy sta­
nowisk pracy — w ruchu, w biu. 
rach, w laboratoriach i pracow­
niach, przy stolach kreślarskich 
i przy obsłudze skomplikowanych 
maszyn i urządzeń — w dzień 1 
w nocy — dużym nakładem sił, 
łączycie pracę zawodową z wy­
pełnianiem trudnych i odpowie­
dzialnych obowiązków rodzinnych 
i domowych.

Wiele spośród Was, Drogie To­
warzyszki i Koleżanki, uczestniczy 
aktywnie w działalności hutni­
czych organizacji społecznych, u- 
zupelnia i podwyższa swe kwalifi­
kacje ogólne i zawodowe oraz 
ponosi główny ciężar wychowy­
wania naszych córek i synów na 
dobrych obywateli Polski Ludo­
wej.

Zapewniamy Was, że w pełni u- 
anajemy i bardzo wysoko ocenia.

my wyniki Waszej pracy zawodo­
wej i działalności społecznej. Je­
steśmy przekonani, że wraz z dal­
szym rozwojem naszego wielkie­
go kombinatu i pięknej dzielni­
cy mieszkaniowej Nowej Huty — 
coraz łatwiej będziecie mogły har­
monijnie łączyć pracę zawodową 
z obowiązkami rodzinnymi i do­
mowymi. Naszym stałym dążeniem 
jest ulżenie kobietom w wypeł­
nianiu tych różnorodnych Zadań 
tak, aby praca w Hucie im. Le­
nina przynosiła Wam jak najwię. 
cej satysfakcji i zadowolenia, wy­
nikających z poczucia dobrze speł­
nionego obowiązku wobec Ludo­
wej Ojczyzny.

W związku z Dniem Kobiet 
składamy Wam, Drogie Towarzy­
szki i Koleżanki, serdeczne podzię­
kowanie i wyrazy uznania za Wa­
szą pracę zawodową i za działal­
ność społeczną.

Równocześnie życzymy Wam 
wielu sukcesów i zadowolenia z 
dalszej pracy oraz wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym.
KOLEKTYW KIEROWNICZY HiL

Jakość, nowoczesność, 
intensyfikacja

Jedną z najlepszych brygad w Wydz. Remontów Elektrycz­
nych HiL jest brygada nawijaczek Ryszarda Nowaka. Ze­
spół ten posiada już tytuł BPS oraz brygady bezwypadko­

wej. Wyróżnia się wysoką jakością swej pracy: wystarczy 
powiedzieć, że na ok. 80 proc, wykonywanych prac uzysku­
je stale znak jakości. Większość członków brygady stanowią 
kobiety i to chyba zadecydowało o jej sukcesach: wiadomo 
kobiety są bardzo dokładne.

Przedstawiamy sympatyczny zespół, który-swą wydajną pra­
cą przy nawijaniu cewek i przy remontach transformatorów, 
zasłużył sobie na wysoką oceno Są to: Halina Zych, Pelagia 
Zmudzka, Stanisława Sala, Stanisława Wyszyńska, Ste­
fania Sidor, Zofia Oprych — nawijaczki maszyn elektrycz­
nych, Waldemar Rostowski — elektromonter, Jan Kogóż — 
1 elektromonter, Ryszard Nowak — brygadzista.

(Jd) 
Foto: B. Łuckoś

Tłumnie przybyły na akademię pracownice huty. W pierwszym 
rzędzie — przedstawiciele kolektywu kierowniczego HiL.

Fot. J. PODLECKI

Wkrótce pierwsza stal 
z pieca tandem

Prace przy rozruchu urzą­
dzeń pieca tandem dobie­
gają końca. Sam piec jest 

już suszony, a jednocześnie 
uzupełniane są roboty, któ­
rych wykonanie zadecyduje o 
oddaniu tandema do eksploa­
tacji. Tempo jest — tak jak do 
tej pory — bardzo szybkie. 
Wykonawcy, na czele z załogą 
ZRH, nie szczędzą sił i nie li­
czą godzin pracy, aby to o- 
gromne przedsięwzięcie do­
prowadzić do końca. Obecny 
stan przygotowań pozwala 
stwierdzić, że to już ostatnie 
godziny prac, że już wkrótce 
z pieca tandem popłynie pier­
wsza stal.

Czekamy z wielkim napię­
ciem na efekt pracy budowni­
czych i na wynik ich niezwy­

kle trudnego egzaminu! A go­
dzi się podkreślić, że nasz 
tandem jest siódmym tego 
rodzaju piecem w świecie i w 
dodatku — najwięk­
szym. Oto konkretny i jakże 
mocny wyraz postępu techni­
cznego wprowadzanego w na­
szej hucie.

Słowa uznania za duży 
wkład pracy i ofiarność nale­
żą się wszystkim wykonaw­
com. Na wyróżnienie zasłuży­
ły sobie szczególnie grupy 
rozruchowe Elektromontażu i 
Instalu. Dużą, wprost nieoce­
nioną pomoc nieśli przez cały 
czas budowy, a zwłaszcza w 
końcowym jej okresie, towa­
rzysze czechosłowaccy na cze­
le z inż. Otto Kohutkiem.

(jd)

Bardzo dobrze spisała się załoga huty w lutym. Po 
nie najlepszej pracy w styczniu, nastąpiła mobilizacja, 
zwiększyło się tempo pracy. I gdyby nie kłopoty 

z przydziałem wagonów PKP, a co za tym idzie z wywie­
zieniem gotowej produkcji z huty, rytmiczność pracy by­
łaby dobra. W każdym razie plan miesięczny (produkcji 
towarowej) został wykonany w 101.0 proc. Dodatkowo 
uzyskana wartość naszych wyrobów wyniosła ok. 15.6 
min złotych. Nie są to jeszcze wyniki ostateczne, mogą 
one ulec pewnym zmianom. Plan huty od początku roku 
wykonany został w produkcji towarowej w 100.5 proc. 
Dodatkowa wartość wyrobów ukształtowała się na wyso­
kości ok. 16.9 min złotych. Plan produkcji globalnej nic 
został wykonany ani w lutym, ani za 2 miesiące br. (wy-
niki: w lutym 97,6 proc., od początku roku

I
I
I

Które wydziały uzyskały 
w lutym najlepsze rezulta­
ty? Bardzo dobrze praco­
wała załoga Wielkich Pie­
ców. Jej dodatkowa pro­
dukcja jest duża, sięga 
kilkunastu tysięcy ton. 
Wielkopiecownicy wykona­
li też z nadwyżką swój 
plan produkcji towarowej. 
Świetnie spisały się zało­
gi obu naszych Stalowni. 
Załoga Stalowni Konwer- 
torowo Tlenowej dostar­
czyła dodatkowo ponad 5 
tys. ton stali, załoga Sta­
lowni Martenowskiej — 
kilka tysięcy ton.

Bardzo dobry rezultat u- 
zyskała załoga Walcowni 
Kęsów: wykonała plan z 
nadwyżką prawie 10 tys. 
ton. Nie zawiodła załoga 
Walcowni Gorącej Blach. 
Dobrze wywiązała się ze 
swych miesiecznvch zadaó. 
dała w produkcji towaro­
wej kilka tysięcy ton bla­
chy dodatkowo. Słowa u- 
znania należa się załodze 
Walcowni Zimnej Blach 
Uzyskała ona dawno nie 
notowany rezultat — wy-

99,4 proc.), 

konała plan miesięczny we 
wszystkich asortymentach. 
Dodatkowa produkcja wy­
niosła kilkaset ton blachy 
czarnej (produkcja towa­
rowa), kilkaset ton blachy 
ocynkowanej oraz po kil­
ka i kilkanaście ton bla­
chy ocynowanej ogniowo 
i elektrolitycznie.

A teraz o wynikach za 
dwa miesiące br. Wysoko 
został przekroczony plan 
produkcji spieku: dodatko­
wa produkcja wyniosła 
kilkadziesiąt tysięcy ton. 
Duża jest też nadwyżka 
surówki. Wielkopiecowni­
cy spisali się znakomicie, 
dostarczyli dodatkowo kil­
kadziesiąt tysięcy ton su­
rówki i wywiązali się w 
pełni z dostaw towaro­
wych. Dobre wyniki uzy­
skały również załogi: Sta­
lowni Konwertorowo Tle­
nowej, Walcowni Gorącej 
Blach, Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu, Walcowni 
Zimnej Blach. Wykonały 
plany, dostarczyły dodat­
kowe tony wyrobów.

(Jd)
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Wydziału Gazowego HiL
\\ ydział Gazowy doczekał 
W się jubileuszu 20-lecia 

nieco wcześniej niż cała 
huta, a to dlatego, że zanim 
przystąpiono do właściwych 
robót budowlanych, potrzeb­
ne już były prowizoryczne ko­
tłownie do ogrzania pierw­
szych baraków, potrzebne by­
ły rurociągi i inne instalacje. 
Wydział Gazowy, a właściwie 
garstka jego pracowników, 
pierwszy więc był na „placu 
boju”. Minęło już 20 lat od 
rozpoczęcia układania pierw­
szego rurociągu gazowego 
(gaz ziemny), biegnącego z 
Krakowa na teren gdzie wzno­
si się dziś huta. Tutaj została 
zlokalizowana pierwsza sta­
cja redukcyjna.

Potem, przybywało tych ru­
rociągów i urządzeń z każdym 
miesiącem. Rosły nowe 
tłownie i stacje 
Rosło gospodarstwo 
gazowników. Pierwszy 
rozpalony został w 
Warsztatu Konstrukcji Śtalo- 
wych HiL w dniu 15. XIII 
1951 r. Minęły lata. Z garst­
ki pracowników, załoga Wy-

ko- 
redukcyjne. 

nowych
gaz 

piecu

działu Gazowego rozrosła się 
do przeszło półtysięcznej rze­
szy. A ile przybyło jej urzą­
dzeń! „Włada” dziś licznymi 
rurociągami, stacjami miesza­
nia i podwyższania ciśnienia 
gazu, oczyszczalniami gazu, 
stacjami sprężarek powietrza, 
tlenownią spawalniczą i tech­
nologiczną, sprężalnią tlenu, 
siecią tlenu i sprężonego po­
wietrza, wytwórnią dwutlen­
ku węgla, stacją ratownictwa 
gazowego.

Tak bywa, że uczniowie 
„zakasują” nieraz swych 
mistrzów. Nie inaczej jest z 
Wydz. Gazowym. Kiedyś jego 
pracownicy uczyli się od śląs­
kich hutników — fachu. Dzi­
siaj jeżdżą na Śląsk z wykła­
dami na szkolenia, a 
naszych urządzeń służy 
prostu za wzór.

W dniu 3 bm. odbyła 
Wydz. Gazowym huty skrom­
na jubileuszowa uroczystość. 
Wzięli w niej udział I sekre­
tarz KZ Pionu Gł. Energetyka 
tow. Lucjan Karczewski, 
przew. RZ Stanisław Płachta,

wiele 
po-

się w

przew. RR tow. Alfred Za- 
rembski, przew. ZZ 
tow. Jan Gierak. 
rię wydziału w 
6ie 20 lat i jego dorobek 
przedstawił kierownik Wydz. 
Gazowego mgr inż. Jerzy 
Gierz. Głos zabrał również I 
sekretarz KZ Pionu tow. Lu­
cjan Karczewski, który pogra­
tulował ofiarnej załodze 
cesów w pracy i życzył 
dalszych osiągnięć.

Przodujący, wieloletni 
cownicy Wydz. Gazowego o- 
trzymali dyplomy uznania i 
nagrody, a kobietom — jako 
że to było w przeddzień ich 
święta — wręczono kwiatki. 
W imieniu wyróżnionych pra­
cowników przemówił tow. 
Longin Kasprzyk podkreśla­
jąc zwłaszcza dobrą atmosfe­
rę panującą w wydziale.

Z okazji swego jubileuszu 
przygotowała załoga Wydz. 
Gazowego ciekawą wystaw­
kę. Zaprezentowała mianowi­
cie... wszystko co o Wydziale 
Gazowym pisała w okresie 20 
lat prasa. Oglądaliśmy wycin­
ki z „Budujemy Socjalizm”, z 
„Gazety Krakowskiej”, z 
„Dziennika” i „Echa Krako­
wa”. Świetny pomysł. Jestem 
zdania, że ta właśAie wysta­
wa chyba najlepiej ukazuje 
przebytą przez załogę drogę, 
jej sukcesy i osiągnięcia, jej 
problemy, (jd)

przew. ZMS 
Histo- 
okre-

suk- 
jej

pra-

W 100-lecie urodzin W. I. Lenina
ODPOWIADAJĄ NA APEL 

TKKF ZMS HiL
W odpowiedzi na apel To­

warzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej ZMS Huty im. 
Lenina i Zarządu Wojewódz­
kiego TKKF w Krakowie, któ­
re wezwały organizacje zaj­
mujące się sportem masowym 
w całej Polsce do przeprowa-

dzania imprez o charakterze 
sportowo - rekreacyjnym, na­
pływają zgłoszenia, potwier­
dzające organizowanie i u- 
dział w nich szerokich rzesz 
obywateli naszego kraju

Pierwsze zg’oszenie nadesła­
ło Ognisko TKKF „Partyzant" 
z Gorzowa Wielkopolskiego, 
które przeprowadziło dwie im­
prezy łyżwiarskie. Oprócz po-

■

*• Putrament na spotkaniu w Stalowni Konwertorowej. 
Fot. S. GAWLIŃSKI

twierdzeń o organizowaniu 
imprez nadchodzą na adres 
TKKF ZMS Huty im. Lenina 
(który wziął na swoje barki 
wszystkie sprawy organiza­
cyjne), listy, gdzie wyraża się 
wdzięczność za podjęcie tak 
cennej inicjatywy.

Bardzo ciekawą propozycję 
zgłosił Krzysztof Wiśniewski z 
Kruszwicy, który odpowiada­
jąc na apel TKKF naszego 
kombinatu ehce przebiec z 
Kruszwicy do Poronina i za­
kończyć swój bieg dnia 22 
kwietnia, by wziąć udział w 
ślubowaniu sportowców Iluty 
im. Lenina.

Również Ogniska TKKF na­
szej huty przeprowadziły bądź 
organizują imprezy sportowe 
dla uczczenia 100 rocznicy u- 
rodzin Wodza Rewolucji, któ­
rego imię nosi nasz kombinat.

Pierwszą imprezą była zorgani­
zowana przez Ognisko TKKF W4I 
„Granule*” wycieczka do Lancko. 
rony, gdzie przeprowadzono xa" 
wody zportowe w takich konku­
rencjach, jak Ślizgi saneczkowe, 
strzelanie z wiatrówki oraz biegi 
przełajowe. Zawody cieszyły się 
dużym zainteresowaniem miejsco­
wej ludności, która gorąco dopin­
gowała zawodników.

Na marginesie tej ciekawej 
imprezy trzeba podkreślić 

(Dokończenie na str. 7)
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TT\utrament to typ ga- 
r-s wędziarza. Felietoni- 

sty. Może dlatego jego 
książki o współczesno­

ści tak łatwo łączą dysku­
syjność z polityką. A sam 
sposób widzenia jest za­
przeczeniem jakiejkolwiek 
obojętności.

W Stalowni Konwertoro­
wej oczekiwano, że dysku­
sja z pisarzem dotyczyć bę­
dzie literatury, jego ksią­
żek. Zawiedziono się. Jerzy 
Putrament wystąpił przed 
pracownikami z zupełnie 
nieoczekiwanym zagaje­
niem:

— Byłem ostatnio w Egip­
cie. Opowiem wam o nim...

1 potoczyła się opowieść 
o ZR A, Naserze, arabskich 
partyzantach. O Polakach, 
którzy przebywają na Bli­
skim Wschodzie i w Egip­
cie. (Rzecz jasna, pisarz nie 
pominął przyjaznego sto­
sunku do Polaków, manife­
stowanego przez obywa­
teli Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej.) Dowiedzieliśmy 
się nieco więcej o Izraelu i 
jego imperialistycznej poli­
tyce, za którą kryją się 
USA. O syjonizmie.

Pisarz opowiadał barw­
nie, z werwą. Przesycił 
spotkanie aktualnością. 
Swoim zwyczajem zaskaki­
wał niespodziewanymi, szo­
kującymi nieraz zestawie­
niami. Wprowadził element 
wesołości i wręcz humoru.

Takim okazał się Jerzy 
Putrament, autor „Rzeczy­
wistości”, „Września” czy

Punkt widienio na spotkania z pisarzami

ROZMOWA
o współczesności

ROMAN WOLSKI

„Malowiernych", twórca o- 
powiadań o wędkarzach, 
polityk pisarz i polityk 
amator, z pasji i z tempe­
ramentu. Felietonista, dzia­
łacz partyjny, gawędziarz.

Myślałem, że to spotkanie 
z pisarzem, zupełnie pomi­
nie jego książki, twórczość, 
tematykę literatury i takie 
zagadnienie, jak: pisarz a 
praca, pisarz a środowisko 
robotnicze itd.

Myliłem się jednak. Je­
den z dyskutantów nie wy­
trzymał i to końcu zapytał:

— A co pan pisze? Może 
jednak usłyszymy, jakie 
książki znajdują się na war­
sztacie, w przygotowaniu?

(Dyskusja była ognista; 
szereg mówców, zachęco­
nych przez pisarza, z pasją 
wypowiadało się na temat: 
Polska a świat arabski, Pol­
ska a kraje, jak to dawniej 
mówiliśmy — trzeciego 
świata itp.)

Putrament z miejsca za­
reagował.

— To jest pytanie na de­
ser — stwierdził. — Odpo­
wiedź zwykle chowam w 
zanadrzu. Na koniec...

I wyjaśnił, że pasjonuje 
go nadal powieść poli­
tyczna, choć tyle kontro­
wersji wywołały jego ostat­
nie książki, np. związana z 
„mechanizmem zmiany po­
glądów", z analizą postaw 
karierowiczów, które starał 
się ukazać. Utwory o węd­
karzach, które „popełnił’’ 
po drodze, uważa za ubocz­
ną produkcję. Zdziwiony 
jest ich popularnością.

Qfpotkanie z Putramen­
ta tern nastręcza kilka 

refleksji. A że mało pi­
saliśmy o tego rodzaju kul- 
turalnopropagandowej pra­
cy, pozwolę sobie skreślić 
parę słów.

Pierwsze. Okazuje się, że 
spotkanie z twórcą nie 
oznacza wcale dyskusji na 
temat warsztatu pracy pi­
sarza, czystej produkcji li-

praco- 
każdą 
w ob-

swe- 
stann-

Sylwetki grupowych

Mały odcinek wielkie sprawy
Kiedy rzucono ideę utwo­

rzenia brygad dobrej jakoś­
ci był jednym z jej współ­
twórców obok inż. Urbankie- 
wicza. Chce pracować i to 
pracować dobrze. Służą temu 
m. in. comiesięczne odprawy 
dotyczące spraw jakości. Po­
przez informowanie zmiany na 
którym jest miejscu, jakie 
braki są w produkcji — 
można w szybkim czasie je 
nadrobić.

Kiedy pytam się o trudnoś­
ci zastanawia się chwilę po 
czym odpowiada; najtrudniej­
szą sprawą jest utrzymanie 
właściwej atmosfery w miejs­
cu pracy. Wprowadzenie ry­
walizacji między brygadami 
spowodowało, że każda zmia­
na stara -się osiągnąć jak naj­
lepsze wyniki. Często zdarza 
się, że na konwertorze tworzy

się tzw. „gardziel” na przeło­
mie zmian. Dochodzi wtedy do 
zatargów, które trzeba łago­
dzić. Nie jest to sprawa łatwa.

Chciałby aby brygada któ­
rej jest członkiem, jak najdłu­
żej utrzymała miano brygady 
„jakościowej”, a gdy to się 
uda, stale była w czo­
łówce. Tow. Mitkowski w 
rozmowie powraca do spraw 
jakości. Co prawda brygady 
jakościowe są ZMS-owskie, 
ale Mitkowski jako grupowy 
partyjny jest odpowiedzialny 
za wszystko.

Wzrost wydajności, jak naj­
lepsza jakość — słowem cała 
produkcja jest sprawą partii. 
Tow. Mitkowski na swym ma­
łym odcinku realizuje spra­
wy wielkie. Sprawy o których 
tak wiele mówiono na II i IV 
Plenum KC PZPR. W.K.

„Jest bar­
dzo 
wity, 
prace 
rębie 
go
wiska stara 
się wyko­
nać sumien­
nie i dob­

rze. Potrafi współżyć z pra­
cownikami”. Tak o grupowym 
tow. Józefie Mitkowskim mó­
wi inż. Urbankiewicz.

Tow. Józef Mitkowski przy­
jechał do Nowej Huty w roku 
1955 i 
łowni Martenowskiej. W Żda 
nowie 
nie i 
rozpoczyna 
ni Konwertorowej, 
pracuje jako 
wertorowy.

Podczas pracy na P-50 wstę­
puje do ZMS i pracuje w 
brygadzie młodzieżowej. Prze­
chodzi do pracy na Stalownie 
Konwertorową i zostaje człon­
kiem PZPR w roku 1964.

Blach. Wykonała plan dając do­
datkowo kilkaset ton blachy. Nie 
zawiodła załoga Walcowni Drob­
nej. Wykonała plan w obu asorty­
mentach, dała dodatkowo kilkaset 
ton profili drobnych 1 walcówki. 
Bardzo dobry rezultat osiągnęła 
załoga Walcowni Zimnej Blach, 
ale tylko w produkcji blachy 
czarnej. Wykonała plan w 129 
proc., dała dodatkowo ponad ty­
siąc ton blachy.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobry rezultat uzyskała załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Wyko­
nała plan w 106 proc., a jej do­
datkowa produkcja wyniosła kil­
kanaście kilometrów rur stalo­
wych. Nie zawiodła załoga Wydz. 
Zasadowego ZMO: wykonała swe 
zadania z nadwyżką kilkudziesię­
ciu ton wyrobów. W 100 proc, 
wywiązała się z planu załoga ZK 
i to zarówno w produkcji kok­
su ogółem jak 1 koksu wielko­
piecowego.

POZOSTALI W TYLE. Kilka dni 
maica, które już minęły wykaza­
ły od razu słabości w pracy huty. 
Nie wykonał planu Wydz. Wlew­
nic. Niedobór wyniósł kilkadzie­
siąt ton. Pozostała w tyle załoga 
Walcowni Slabing. Jej rezultat, to 
87 proc, planu. Niedobór wyniósł 
ponad 2 tys. ton. Nie wykonała 
planu załoga Ocynkownl Blach, 
Ocynownt Ogniowej 1 Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach.

POSTOJ WAGONOW PKP — 
NIF.PRZEKROCZONY. Dobrze o— 
statnio przedstawia się rotacja 
wagonów w hucie. Za- i wyła­
dunki przebiegają sprawnie, limit 
postoju nie jest przekraczany. — 
Oto średni czas postoju wagonów 
PKP w ostatnich dniach: 1 bm. 
— 10.2 godz., 2 bm. — 10.6 godz., 
3 bm. — 9.4 godz., 4 bm. — 11.0 
gedz. (jd)

rozpoczął pracę w Sta-

przechodzi przeszkole- 
po powrocie do huty 

pracę w Stalow- 
Obecnie 

pierwszy kon-

Jak wykonujemy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

92 
105 
100 
104 
158

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 4 BM. *Ll

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod.

* prpd. surowa kęsów 
prod. " 

Walcownia Slahing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Zimna Blach

surowa kęsisk 
gotowa kęsisk

gotowa kęsów

surowa prof. 
got. prof. 
sur. drutu 
gotowa drutu

100
100
102
91

100
104
105

103

»9
125

107
103

S3

95
100 
117
99

8«
87

108
104

97 
176
104
103

blacha sur. czarna «6
blacha got. czarna 129
blacha sur. ocynk. 107
blacha got. ocynk. 98
blacha sur. ocyn. ogn. 96
blacha got. ocyn. ogn. 87

terackiej czy procesu same­
go pisania. Może ono być, 
jak najbardziej społeczną 
rozmową o współcze­
sności. I to bardzo 
atrakcyjną (nietypowy „pre­
legent", osobisty punkt wi­
dzenia, dyskusyjne stawia­
nie spraw).

Drugie. Rozmowa taka 
odbywa się w zakładzie, 
pracy, w wydziale, gdy pi­
sarz (w danym wypadku 
Putrament) zwiedził wcze­
śniej Stalownię Konwerto­
rową. A rozmowa prowa­
dzona w warunkach, gdy 
za oknami widać hale pro­
dukcyjne i kominy, a w po­
mieszczeniu słychać szum 
pracującego wydziału, siłą 
rzeczy nie może pominąć 
spraw pracy, stosunku: pi­
sarz a środowisko robotni­
ków i ludzi lecłtniki, za­
gadnień społecznych itp.

Trzecie. Korzyść z tych 
rozmów odnoszą obie stro­
ny: literat i czytelnicy. Ci 
ostatni, mocno związani z 
przemysłową, fabryczną 
rzeczywistością, są dosko­
nałymi partnerami nie tyl­
ko do polemiki, ale i zgła­
szającymi postulaty.

Jestem za spotkaniami 
naszych 
pisarzy

intelektualistów, 
z przedsta­

wicielami hutniczej zbio­
rowości fabrycznej, 
czytelnikami. I to 
tylko w Domu Kultury. 
Szczególnie istotne 
wydają mi się spot­
kania w samej hu­
cie, w wydziałach.

ich 
nie

blacha sur. ocyn. elektr. 
blacha got. ocyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mecbaniczno-Konstr. 
wyroby kutem ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem 
Walcownia Taśm 

taśma prod. sur. 
prod. gotowa 
PRACOWALI DOBRZE 

MICZNIE.

89
97
70

113
106
100

93
108
95
93

100
100
100
100
94

108

122
154

RYT-I
Pierwsze dni marca 

minęły pod znakiem dobrej pra­
cy. Większość wydziałów huty 
wykonała swe plany uzyskując 
Już pewne nadwyżki. Bardzo do- 
brza pracują załogi obu Aglome­
rowni. Wykonały plan dając do­
datkowo po kilkaset ton spieku. 
Mocne tempo utrzymała załoga 
Wielkich Pieców. Jej rezultat, to 
dodatkowa produkcja kilku ty­
sięcy ton surówki. W czołówce 
uplasowały się też załogi Stalow­
ni Martenowsklej oraz Stalowni 
Konwertorowej. Obie pracowały 
bardzo rytmicznie, wykonały pla­
ny z nadwyżką. Dodatkowa pro­
dukcja stali wyniosła kilka ty­
sięcy ton (większą nadwyżkę u- 
zyskała załoga Stalowni Marte­
nowsklej). Bardzo dobrze spisała 

załoga Walcowni Gorącej

zawodową rozpo- 
w Przedsiębior- 

Elektryfikacji 
w Warszawie. Od

Dnia 2. III 1970 r. po ciężkiej chorobie zmarł 
. w wieku 63 lat

mgr ini. WŁODZIMIERZ KARBOWNICKI
z-ca Głównego Inżyniera Przygotowania Inwestycji 
Huty im. Lenina, odznaczony Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia oraz Odznaką Budow­

niczego Huty im. Lenina.
W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego pra­

cownika, zasłużonego dla rozwoju hutnictwa, oddane­
go sprawie budowy Huty im. Lenina oraz najlepszego 
kolegę i serdecznego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, 

RADA ZAKLiDOWA I PRACOWNICY 
PIONU INWESTYCYJNEGO 

HUTY LM. LENINA

dniu 2 
zmarł 

długoletni 
pracownik 

Huty im. 
Lenina mgr 
inż. WŁO­
DZIMIERZ 

K ARBOWNICKL 
Wszyscy, którzy Go zna­
li z głębokim bólem od­
czuwają odejście tego 
oddanego naszej hucie, 
powszechnie szanowa­
nego inżyniera. Urodził 
się w Radomiu. Po u- 
kończeniu na Politech­
nice Warszawskiej stu­
diów inżynierskich ze 
specjalnością elektryka 
pracę 
czął 
stwie 
Kolei 
1937 r. przez następne 
33 lata życie swe zwią­
zał z hutnictwem. Pra-

cowal na kierowniczych 
stanowiskach, w Hucie 
Stalowa Wola, w CZPH 
w Katowicach, w Hucie 
Florian, a od 1954 roku 
w HiL.

Początkowo jako głów­
ny energetyk huty, na­
stępnie przy projekto­
waniu jej rozbudowy 
(w „Biprostalu” w la­
tach 1961—64), a od 
1964 r. do swej przed­
wczesnej śmierci — ja­
ko zastępca głównego 
inżyniera przygotowa­
nia inwestycji HiL.

W pracy swej wyka­
zywał wiele inwencji, 
inicjatywy i wytrwało­
ści w rozwiązywaniu 
szeregu trudnych pro­
blemów eksploatacyj­
nych I inwestycyjnych. 
Cechowała Go wielka 
pracowitość, sumienność 
i obowiązkowość.

Cześć Jego pamięci!

i
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10marca w Hucie im. Lenina odbędzie się ogólnokrajowa narada aktywu ZMS, poświęco­
na omówieniu zadań stojących przed tą organizacją w realizacji uchwał II i IV Plenum 
KC PZPR.

Przedstawiciele organizacji młodzieżowych z największych zakładów produkcyjnych Pol­
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ski dyskutować będą o zagadnieniach związanych z zadaniami młodzieży w popularyza­
cji nauki i techniki, w przyspieszaniu tempa rewolucji technicznej, w rozwijaniu wynalazczości, w po­
prawie jakości produkcji, w przygotowaniu kadr dla gospodarki narodowej i ich prawidłowym wy­
korzystaniu.

Gospodarze narady, hutniczy ZMS, przychodzą na nią 
z niemałym dorobkiem. Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakoś, 
ci znane są już niemal w całym kraju, w wielu organiza­
cjach zakładowych myśli się o podjęciu inicjatywy, która 
zrodziła się w IliL.

Duży postęp w rozwoju Turnieju Młodych Mistrzów Te­
chniki — z ok. 140 wniosków i projektów w r. 1968 do 287 
w rok później. Nowo utworzone Koła Młodych Specjalistów 
są kolejnym działaniem w kierunku produkcyjnej i tech­
nicznej aktywizacji młodzieży.

Niemały dorobek nia ZMS w H1I. w podnoszeniu kwalifi­
kacji zawodowych młodych pracowników huty. Rozpoczy­
nający się przegląd kwalifikacji młodzieży to następny krok 
na drodze kompleksowego rozwiązywania problemów pro­
dukcji przez fabryczny ZMS.

Tajemnica sukcesów hutniczej organizacji leży w tym, że 
w swym działaniu potrafi wybrać spośród mnogości spraw 
i problemów te, które są aktualnie najważniejsze. Ze potra-

fiono najważniejszemu zagadnieniu — sprawie poprawy ja­
kości produkcji — podporządkować inne inicjatywy. Wia­
domo: jakość zależy od kwalifikacji pracowników. W Mło­
dzieżowych Brygadach Dobrej Jakości każdy pracownik sta­
ra się pomnażać swą wiedzę o procesie technologicznym, 
który kontroluje. Wytworzył się tam społeczny nacisk na 
zdobywanie coraz większej wiedzy. Najaktywniejsze Koła 
Młodych Specjalistów pracują tam, gdzie 
rom i technikom przydzielono konkretne 
i pomoc jakościowym brygadom.

Aktywizacja młodzieży wokół problemu 
wizacja za przyczyną powierzenia jej bardzo odpowiedzial­
nego patronatu nad jakością owocuje także w rozwoju my­
śli wynalazczej.

Tak to umiejętne wiązanie inicjatyw, podporządkowanie 
generalnemu problemowi całości działań przynosi szybko do­
bre efekty. W Hucie im. Lenina tym problemem jest jakość 
produkcji.

młodym inżynie- 
zadania: opieka

produkcji, akty-

Najnowo­
cześniejsze 
urządzenie 
Walcowni 

Slabing — 
maszyna o- 

gniowego 
czyszczenia. 
W chwili 
gdy nasz fo­

toreporter 
robił zdję­
cie, zetcmc- 
sowcy z 
Młodzieżo­

wej Bryga­
dy Dobrej 
Jakości czu­
wali nad 

prawidło­
wym prze­

biegiem 
procesu o- 
paiania sla­
bów.

kim piecu jest prosty 
tylko w schemacie. W rze­
czywistości ten kolos 
wrażliwy jest jak dziecko. 
Nie wolno go przegrzać, 
nie wolno przechłodzić. O 
tym jaka będzie surówka 
decyduje i sposób napeł­
niania go wsadem. W su­
mie wiele czynników wpły­
wa na to, czy zawartość 
krzemu i siarki w surów­
ce będzie odpowiednia 
czyli, czy będzie ona do­
brym surowcem dla sta­
lowni. — Dlatego najważ­
niejsze — mówi Sit — by 
bieg pieca, jak to w na­
szej nomenklaturze nazy­
wamy, był równy. To zaś 
zależne jest od dobrej 
współpracy ludzi pracują­
cych na wielu odcinkach. 
Właśnie tych, którzy u nas 
stworzyli młodzieżową 
brygadę.

Inicjatywa jakości nie 
ma sztywnych ram. Dosto­
sowuje się ją do warun­
ków jakie istnieją na da­
nym agregacie. Dlatego 
właśnie wyniki pracy Mło­
dzieżowych Brygad Dobrej 
Jakości są konkretne, 
sprawdzalne. I najważniej­
sze: przynoszą poważne 
efekty ekonomiczne po­
wstałe z uruchomienia naj­
większej rezerwy — twór­
czej inwencji ludzi, któ­
rzy chcą wykonywać dobrą 
robotę.

piliśmy tych pracowników, 
których praca decyduje o ja­
kości wytapianej przez piec 
surówki — mówi inż. Sit. Lu­
dzie ci w schemacie organi­
zacyjnym wydziału nie należą 
do jednej tylko, technologicz­
nej służby, jak to ma miejsce 
w większości brygad. Formal­
nie są rozliczani przez róż­
nych kierowników. Są wśród 
nas i elektrycy i energetycy. 
Rozliczać się będziemy, jako 
jakościowcy razem. I też wza­
jemnie kontrolować i poma­
gać sobie.

Wielki piec nr 4 produkuje 
surówkę dla Stalowni Kon­
wertorowej. Będzie wykona­
ną przez siebie pracę przeka­
zywać niejako do „oceny” na-

KRONIKA ZMS

rlż

kombl- 
w No-
Zesp3t

ccwni Zimnej jest tak proste 
i oczywiste, że należy się dzi­
wić, czemu nie jest powszech­
nie stosowane.

• We wtorek w warsztatach 
Technikum Hutniczo - Mecha­
nicznego młodzież szkolna powo­
łała Warty Leninowskie.

Kolumnę opracowali:
Wiesław Kaczmarski 
Stanisław Nowakowski 
Józef Zdradzisz

Zdjęcia:
Józef Rośkiewicz

Bez

• Z Inicjatywy ZMS 
natu i dzielnicy powstał 
wej Hucie Dzielnicowy 
do spraw Historii Organizacji 
Młodzieżowych. Przewodniczącym 
Jego został tow. Zbigniew Cichoc­
ki, b. działacz ZMP, dziś I se­
kretarz KZ PZPR w ZPT w Kra­
kowie.

• Koło Zm. „A” Walcowni 
Wstępnych zorganizowało s oka­
zji 25 rocznicy wyzwolenia Oświę­
cimia wycieczkę do oświę­
cimskiego Muzeum. Młodzież 
zwiedziła teren b. obozu śmier­
ci, a pod monumentem złożyła 
wieniec od wszystkich zeteme- 
sowców Zgniatacza.

Przodujący z P-ol — od lewej: mistrz, J. Gruchała, bryg. S. Głuszek. J. Tokarz. S. Kocioł, S. Brożek, J. Buła, J. Persona, M. Słaboń, S. Tomczyk, II. Jarzębowski R. Kos i J Wożniak

Mgr Inż. Andrzej Sit, mistrz zmianowy wielkiego piecca nr 4: — W naszej bryga­
dzie skupiliśmy tych pracowników, których praca decyduje o jakości wytapianej 

przez piec surówki.

Jakościowcy 
z Wydziału Wlewnic 
Kolejny podstawowy wydział produkcyjny naszej 

huty przystąpił do zetemesowskiej batalii o jakość. No­
wa brygada dobrej jakości powstała w oddziale for- 
mierni Odlewni Wlewnic. Młodzieżowy zespół, który li­
czy 18 pracowników zmiany „C” formiemi przyjął w 
swym regulaminie pięć podstawowych wskaźników, 
według których oceniać się będzie ich pracę.

Przyjęto, że zmniejszy się w skali miesięcznej z ośmiu 
do sześciu sztuk wybrakowanych formowanych wlew­
nic, o ok. 0,1 proc, w skali rocznej ilość wybraku w 
produkcji gotowej, zmniejszenie ilości napraw średnio 
miesięcznie z 38 na 23 godz., zawinionych przez for- 
mierzy, uzyskanie z produkcji 35 proc, wlewnic w kla­
sie pierwszej jakości powierzchni wewnętrznej, a 60 
proc, w II klasie.

Ponadto młodzieżowa brygada podjęła szereg zobo­
wiązań, zmierzających do podniesienia kwalifikacji 
swych członków, co ma pierwszorzędne znaczenie dla 
jakości wykonywanej przez nich pracy. Tak to zostanie 
zorganizowany kurs dla członków brygad dotyczący za­
gadnień przygotowania mas formierskich i formierst- 
wa. Natomiast członków brygady, którzy nie posiadają 
wykształcenia wymaganego na zajmowanych przez nich 
stanowiskach, zobowiązano do jego uzupełnienia.

Tak to już wszystkie wydziały Pionu Głównego Sta- 
lownika znajdują się wśród tych, które uczestniczą w 
zetemesowskim współzawodnictwie o najwyższą ja­
kość produkcji. Wydział Wlewnic jest o tyle ważny, że 
jakość jego produkcji częstokroć decyduje o jakości 
wlewków. A że znaczna część wlewnic jest artykułem 
eksportowym, tym samym będzie to miało duży wpływ 
na opinie, jakie o wyrobach ze znakiem HiL będą mie­
li importerzy.

-i

rywalizacji jaka się wy­
wiązała z chwilą powsta­
nia brygad dobrej jako­

ści mówi inż. Józef Paluch z 
wydziału Walcownia Zimna. 
Erygady zostały utworzone na 
najtrudniejszym odcinku wal­
cowni, na ciągu produkcyjnym 
blach przeznaczonych do ocy­
nowania. Na tym odcinku 
sprawa jakości jest najważ­
niejsza i najtrudniejsza z te­
go względu, że gros produkcji 
przeznaczone jest na eksport 
Zapewne to zadecydowało, że 
w chwili obecnej tylko dwie 
spośród czterech brygad za­
sługują już w pełni na mia­
no brygady dobrej jakości.

Pomiędzy brygadami rozpo­
częła się rywalizacja. Doszło 
do tego, że brygada Jakościo- 
wców” nie uzyskała najlep­
szych wyników. Nastąpił wte­
dy okres pełnej mobilizacji 
młodzieżowych brygad. Za­
częto analizować przyczyny i 
szukać istniejących jeszcze re­
zerw produkcyjnych. I znale­
ziono wyjście. Brygady „jako­
ściowe” starają się w pełni 
wykorzystać czas pracy. Pod­
czas postoju agregatu czysz­
czą urządzenia, usuwają uster­
ki oraz pomagają służbom po­
mocniczym w likwidacji awa­
rii. które powstają podczas 
pracy.

Słucham _ ______ __
Palucha i jestem zaskoczony

wypowiedzi inż.

Inżyniera Sita zastaję nad 
zestawieniami. Jego „gabi­
net” z którego dowodzi pra­

cą hutników kontrolujących 
przebieg produkcji surówki 
„zdobią” zegary i inne urzą­
dzenia kontrolne. Młody

żynier, skończył trzy lata te­
mu studia w AGH, a od dwóch 
lat jest mistrzem, kieruje 
jedną ze zmian wielkiego pie­
ca nr 4. To właśnie tam od 
marca br. pracuje Młodzieżo­
wa Brygada Dobrej Jakości.

— W naszej brygadzie sku-

prostotą tego stwierdzenia. 
Przedtem w chwilach wolnych 
gdy np. brakło wsadu opera­
torzy stali i patrzyli jak inni 
pracują. Teraz sami robią prze­
glądy agregatów, by były w 
pełni sprawne. Po prostu 
pracują. To zjawisko 
rzadko jest u nas praktyko­
wane, choć to co robią w Wal-

Pa prostu 
pracują

— Inną sprawą na którą zwraca­
my uwagą — kontynuuje inż. Pa­
luch — jest większe uczulenie 
brygad jakościowych na niewła­
ściwą pracą tych pracowników, 
którzy mają wpływ na jakość, a 
którzy nie są bezpośrednio zaan­
gażowani w batalią o jakość. Np. 
podczas transportu zwracamy u- 
wagą na to by nie uszkadzano

stępnej młodzieżowej bryga­
dzie. A jakość surówki ma 
ogromne znaczenie dla ja­
kości stali. Tak to zamyka 
się ciąg. Bo w walcowniach 
też już działają zetemesow- 
skie brygady.

Proces zachodzący w wiel-

w.«adu. To ma duiy wpływ na 
proces przerobu.

Należy podkreślić wytworzo­
ną w wydziale atmosferę od­
powiedzialności za produkcję. 
Człowiek stał się tam jej twór­
cą. Popatrzył na swoją pra­
cę szerzej. Widzi cały skoń­
czony produkt, a nie tylko 
swój mały wycinek pracy.

Na efekty takiego stanowi­
ska nie trzeba było długo cze­
kać. Brygady jakościowe u- 
trzymują się stale w czołówce 
zajmując pierwsze miejsca na 
swoich agregatach.

Inż. Paluch podkreśla ol­
brzymie zaangażowanie mło­
dych ludzi, którzy chcą wie­
dzieć więcej, lepiej pracować. 
Założono Koło Młodych Spe­
cjalistów, które organizuje 
spotkania, gdzie wymienia się 
doświadczenia i uwagi o swo­
jej pracy. Nawiązali poprzez 
Zarząd Zakładowy ZMS 
współpracę z ZMS-em Wy­
działu Metalurgicznego AGH. 
W jej wyniku pracownicy na­
ukowi AGH mają wygłosić se­
rię odczytów, co niewątpliwie 
przyczyni się do pogłębienia 
wiedzy fachowej przez człon­
ków brygad jakościowych.
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Hucie im. Lenina no- 
stały wzrost 

kobiet, mimo, 
zakład typowy 
W roku 1967

proc.

zatrud- 
iż nie 
dla ich 
kobiety 

załogi

Kobieca załoga hoty® W 
tujemy 
nienia 
jest to 
pracy,
stanowiły 13,8 
(pracowało ich tutaj 4037), w 
roku 1968 procent ten wzrósł 
do 14,1 (4595 kobiet), a w ro­
ku 1969 huta zatrudniała 4738 
kobiet czyli 14.2 proc, całej 
załogi kombinatu.

w cyfrach
• Jak długo pracują nasze 

kobiety? A więc 376 legity­
muje się już stażem od 16— 
20 lat, 963 — 11—15 lat. 1046 
— 6—10 lat, 1261 pracuje od 
3—5 lat, 826 — 1—2 lat a tyl­
ko 266 — do 1 roku. Wynika 
z tego, że ponad 50 proc, na­
szych pracownic posiada dłu­
gi staż pracy, a zatem rów-

nież niemałe doświadczenie 
zawodowe i społeczne.

• Bezustannie kładzie 
nacisk na podnoszenie kwali­
fikacji kobiet, zarówno jeśli 
chodzi o wykształcenie ogól­
ne, jak i specjalistyczne, za­
wodowe. Na ogół zatrudnio­
nych w HiL kobiet 2207 po­
siada wykształcenie podsta­
wowe, niepełne podstawowe 
jeszcze niestety 506 pracow­
nic, zawodowe — 369, niepeł-

sie
ne zawodowe — 67, średnie — 
948, niepełne średnie — 452, 
wyższe — 148, niepełne wyż­
sze — 27 oraz tzw. pomatu­
ralne — 114 kobiet. Kursy e- 
ksternistyczne z zakresu szko­
ły podstawowej ukończyło — 
już w kombinacie — 150 pra­
cownic huty, a w dalszym cią­
gu uczęszcza na nie 13 kobiet.

• Nasze kobiety biorą co­
raz szerszy udział w ruchu 
współzawodnictwa pracy, a

Mety w powszechnej 
samoobronie

- 8 marca — 
humor w rysunkach

L Szaleckiego

W powszechnej samoobronie ko­
biety kroczą razem z nami od 
wielu lat, można je spotkać pra­
wie w każdej służbie

Szczególności w drużynach sani­
tarnych. Członkinie drużyn sani­
tarnych rozumieją potrzebę nie­
sienia pomocy, — ich praca 
to ciągle doskonalenie spraw­
ności w tym zakresie. Niezależ­
nie od normalnych obowiązków 
i zadań biorą czynny udział w 
realizowaniu czynów społecznych 
związanych z przygotowaniem za. 
kładu do samoobrony.

Na wyróżnienie w działalności 
obronnej zasługują: Aleksandra 
Choroniewska — jedyny instruktor- 
kerreta, do szkolenia w 
powszechnej samoobrony 
Henryka Matla i Halina 
pełnią funkcję dowódcy 
medyczno - sanitarnej.

Członkinie ZOS Huty im. Lenr- 
na zasłużyły na wyrazy dużego 
uznania za wysiłek, za ich pięk­
ną postawę społeczną.

W imieniu wszystkich członków 
ZOS, życzę im zadowolenia z o- 
siągnięć w życiu osobistym, jak 
również dobrych wyników w zdro­
wej rywalizacji w służbie po­
wszechnej samoobrony.

K. MICHALCZYK

Kolega świętuje— Widzą, 
Dzień Kobiet.»

także w działalności racjona­
lizatorskiej. 1315 pracownic 
kombinatu jest członkami 
Brygad Pracy Socjalistycznej, 
z których 12 tytuł ten już po­
siada, a jedna aktualnie się 
o niego ubiega. Kobiety za­
trudnione są w komórkach 
wynalazczości, pełnią też fun­
kcje doradców technicznych 
przy KTiR.

• Po pracy — zasłużony 
wypoczynek. W latach 1966— 
1969 z wczasów korzystało 
1848 naszych pracownic a 644 
kobiety przebywały na lecze­
niu sanatoryjnym. Nie za­
pomniano też o rencistkach:- 
65 z nich otrzymało wczasy a 
28 skierowania do sanatorium.

• Skład socjalny Komisji 
d.s. Kobiet Pracujących, li­
czącej obecnie 17 osób, przed­
stawia się następująco: 9 ko­
biet — to pracownice fizycz­
ne a 8 — umysłowe. W ko­
misji działa 14 kobiet — 
członków PZPR oraz 3 bez­
partyjne. Prezydium Komisji 
liczy 6 osób.

n
W ub. tygodniu odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Komisji d.s. Kobiet 
Pracujących przy Radzie Za­
kładowej Kombinatu. Omó­
wiono na nim dotychczasową 

kierunki

IMPREZY LENINOWSKIE
Zgaduj-zgadula w Aglomerowni

Odpowiada Zdzi­
sław Pietra» (IV 
mi, konkurs pro­
wadzi przew. ZW 
ZMS P-31 Adam 

Migas.

zakresie 
w Mil.; 
Wejs — 
drużyny

Aktywlstkl służby medyczno sani­
tarnej ZOS: Henryka Maila t Bar­

bara Owczarz.
Fot. J. ROSKIEWICZ

pracę, wytyczono 
działania w nowej kadencji 
oraz dokonano 
Przewodniczącą Komisji wy­
brana została ponownie Łucja 
Zwolińska, wiceprzewodniczą­
ca — Władysława Korycińska, 
sekretarzem — Barbara Kru­
powa, a członkami prezydium 
Irena Jonak, Wanda Byczek i 
Sylwestra Sobczyk.

wyborów.

(dr)

W 24 ROCZNICĘ 
POWSTANIA ORMO

— Nie wie pan, gdzie tu »ą 
Kwiatki dla Joli?

zlesięć imprez poprzedziło 
przeprowadzone w Aglome­

rowni zmianowe półfinały zgaduj- 
zgaduli na tematy leninowskie. 
Startowało w nich pięćdziesiąt 
osób przy udziale licznie zgroma­
dzonej publiczności. Stanowili Ją 
— w przypadku P-31 — koledzy 
zawodników z poszczególnych 
zmian, którzy wypełnili salę wy­
działowej świetlicy, w przypad­
ku zai P-U — poza pracownikami 
także i tłumnie przybyłe rodziny 
do Ogniska Młodych. Przed każ­
dą imprezą odbywała się prelek­
cja o Leninie, której widownia 
przysłuchiwała się z uwagą.

Zdobywców trzech pierwszych 
miejsc w konkursie obdarowano 
upominkami książkowymi. Do fi­
nału. który rozegrany zostanie 19 
marca w Ognisku Młodych, za­
kwalifikowało się dziesięciu za­
wodników, po jednym z każdej 
zmiany. Właśnie w finałowej im­
prezie wyłonieni zostaną najlepsi, 
którzy reprezentować będą barwy 
Aglomerowni w zgaduli na szcze­
blu huty.

Nowością w tegorocznych impre­
zach,

wntei do olimpiady kulturalnej 
HIL. bpi fakt, iż do zorganizo­
wania łych udanych spotkań, włą. 
czyly się kolektywy zmianowe 
wraz z kierownikami zmian. Wy­
różnili się przy organizacji im­
prez i udziałem w nich zetemeso. 
ucl obu wydziałów.

która włączone zostały ró-
Pytania losuje Stefan Gędłek. 

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Wystawa w hotelu robotniczym
W osiedlu Centrum A odbyło 

się spotkanie aktywu społecznego 
z funkcjonariuszem dzielnicowym 
oraz Inspektorem Sztabu ORMO 
1 członkami jednostki osiedlowej 
Ochotniczej Rezerwy Milicji O- 
bywatelsklej. Zebranych przywi­
tał serdecznie długoletni komen­
dant ORMO Tadeusz Brachowi». 
W dyskusji wspominano trudne 
lata powojennej odbudowy kraju 
1 utrwalania władzy ludowej.

Tow. Brachowicz otrzymał od 
mieszkańców osiedla pamiątkowy 
dyplom, w dowód 
pracę jednostki 
ORMO.

«djęciach:Na
plansze leninow. 
skie wykonane 
według pomysłu 
kier, hotelu An. 
toniny Kalickiej 
oraz metalopla­
stycy zawieszają 
wykonaną przez 
siebie planszę 

HiL.

ĄRTYKUŁ-Y •

podpis 
kraju.

Powodów, dlaczego Lenin jest 
ml bliski, nasuwa slą zbyt 
wiele, aby w krótkim szki­

cu myślowym ująć je wyczerpu­
jąco. Niemal każdy z nas żywi 
sympatią do jakiegoś „wielkiego" 
człowieka, zafascynowany twór­
czością, bohaterstwem czy daną 
osobowością. Najgłębsze • leąiiat: 
pokrewieństwo, a więc swoistą 
„bliskość” miądzy ludźmi — w 
zasadzie obcymi — stwarzać mo­
gą wspólne płaszczyzny światopo­
glądowe, ideowe. Tym więcej, gdy 
są to idee najwyższego rządu, idee 
dzięki którym mogłaby żyć na 
prawdą po ludzku cala „ruazina" 
człowiecza.

Ja osobiście czuje wobec posta­
ci Lenina prócz szacunku i po­
dziwu dla genialnej jednostki — 
również bliskość wynikającą z 
człowieczego pokrewieństwa ideo­
wego, światopoglądowego.

Wiele było w dziejach ludzko­
ści wybitnych Jednostek uczonych 
i wynalazców, działaczy rewolu­
cyjnych i wodzów, ale trudno w 
historii doszukać się polttyka o 
takiej wszechstronności i warto­
ści moralnej Jak Lenin. Publicy­
sta i odkrywca praw społecznych, 
działacz rewolucyjny t wódz, wy. 
chowawca i wzorzec osobowy.

Jeżeli uznamy ideologią za ucie­
leśnienie teoretycznych osiągnięć 
ludzkości w dziedzinie kultury, e- 
konomii, filozofii i moralności, to 
— kto wie, czy nie dlatego świat 
przeżywa pogłębione wstrząsy eko­
nomiczne i okropności wojenne, że 
w dziejach najtrudniej Jest o po­
lityków wspaniałych w dziedzinie 
światopoglądu i zdolności 
czynu zarazem.

Każdy wycinek życia, czy 
wzniosła teoria filozoficzną 
wspaniale dzieła sztuki, czy wre­
szcie najwyższe osiągnięcia tech­
niczne — same w sobie nie mogą 
integralnie decydować o losach 
mas, o losach całej ludzkości. Do­
piero polityka światowa w sen­
sie ustrojowym, socjologicznym 
wcielana w życie przez takie jed­
nostki jak Lenin, mogłaby realnie 
i skutecznie zlikwidować absur­
dalne wojny, usunąć nędzę, wyko­
rzenić karygodne krzywdy, ja­
kie wyrządza człowiek człowieko­
wi.

Możliwości takie widzimy na 
przykładzie rozwoju pierwszego 
proletariackiego państwa — Kra­
ju Rad. Widzimy to również na 
przykładzie naszego kraju kiero­
wanego zdrową myślą polityczną.

My. Polacy czujemy żywo swo­
ją polskość, kochamy Ideą wol­
ności i pokoju, a któż Jak nie Le.

do

nln, przygotował i podpisał De­
kret anulujący traktaty rozbior- 
cze Polski oraz dekret o pokoju. 
Ale to nie byt zwykły 
przewodniczącego danego
W podpisie tym pulsuje ogromna 
sympatia dla Polski zgnębionej 
wiekową niewolą i gorąca soli­
darność z całym ruchem robotni­
czym. W autorstwie tych rezolu­
cji dostrzega się bez trudu wy­
raz idei pielęgnowanych już w 
wieku młodzieńczym, pogłębia­
nych w studiach nauk marksi­
stowskich, w kontaktach osobis­
tych z ludźmi na wygnanlaeh l 
tułaczkach.

Ta głęboka solidarność Lenina z 
losami ludzi pracy całego świa­
ta realizowana czynami całego 
Jego życia — stwarza mu również 
płaszczyzną bliskości ideologicz­
nej. Bo czyi człowiek chociaż wol. 
ny w swoim kraju, może być 
szcząśliwy, gdy w tylu jeszcze 
krajach ludzie cierpią nędzą, do­
znają poniżenia i kaźnl ze strony 
rządzących (np. w Grecji) lub be. 
stałsko napadających hien w lu­
dzkiej skórze. Dlatego odczuwam 
głęboką satysfakcją z faktu, że 
moja Ojczyzna stanowi zdecydo­
waną cząstką obozu pokoju w 
trwalej przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

W epoce, gdy niektórzy nie bez 
zjcdliwości, ale i nie bez słusz­
ności, nazywali carską Rosją ,,ko. 
losem na słomianych nogach" — 
pojawił się niepozorny z wyglą­
du człowiek. który wytrwale 
zmieniał światopogląd szerokich 
mas drogą publikacji, dysput, ga­
zet proletariackich i odezw, aby 
w sprzyjających okolicznościach 
historycznych „Iskra słowa" zdci. 
na była przerodzić się w płomień

— Proszą ml wybrać Jakiś inte­
resujący prezent dla małżonki...

uznania za 
osiedlowej 

(K>

Foto: J. Brożek

SZKOŁA NR 86 DZIĘKUJE

Kierownictwo Szkoły Pod­
stawowej nr 86 im. Powstań­
ców Śląskich w Nowej Hu­
cie oraz Komitet Rodzicielski 
i młodzież wyrażają serdeczne 
podziękowanie gł. energetyko­
wi HiL mgr inż. Zb. Centkow- 
skiemu oraz« pracownikom 
Wydz. W-22 inż. L. Mikrutowi, 
inż. St. Czarneckiemu, K. Fin- 
dyszowi, E. Migasowi i K. Gór­
niakowi za okazaną szkole po­
moc (remont i uruchomienie w 
czynie społecznym radiowęzła).

Ciekawy pomysł zrealizowali 
młodzi mieszkańcy hotelu hut­
niczego nr < na es. MłodoścL 

Urządzili oni wystawą leninow­
ską prezentując bogaty zastaw 
plansz, fotografii, dokumentów. 
Eksponaty wykonała sekcja deko, 
ratorska wspólnie z sekcją sto­
larską.

Wiele plansz poświęcono ponad­
to 20-lectu Huty im. Lenina. Prace 
wykonali członkowie sekcji me­
taloplastyki. Warto dodać, te se­
kcja ta wspólnie pracuje z pla­
stykiem Wydz. W-9Ś S. Kusiem.
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PO PRÓBACH 
I ROZRUCHU Walcownia Taśm rozpoczyna

iężkie były „narodziny” 
nie szło tutaj gładko, 
maczy już prawie wszystko. Budowniczowie 

.dzieło”

tego wydziału i doprawdy nic 
Prototyp. To jedno słowo tłu- 

dobrze 
wywiązali się z zadania, ich „dzieło” ocenione zostało 
wysoko. Ale dopiero podczas prób rozruchowych, podczas 
niekończących się regulacji urządzeń, rekonstrukcji i prze­
róbek, zaczęły się dla załogi trudne dni. Bywało, że szef 
tego nowego wydziału inż. STEFAN SZYDEK, a wraz 
z nim sztab jego współpracowników, po 14 godzin nie 
wychodzili z hali. Absorbowały ich coraz to nowe problemy. 
Łamali przeszkodę za

Jej załoga liczy ponad 500 
ludzi.

DRUGA HUTNICZA 
GENERACJA

przeszkodą.

nie
102,

to
czy • prawdy socjalnej, od której spło­

nie zbutwiałe zło, użyźniając po­
piołem zdrowy grunt nowego u- 
stroju, aby słomą nóg zastąpiła 
elektryfikacja i wielki przemysł, 
aby na dawnych, miejscami nie­
mal ,,białych plamach na mapte" 
dale się 
kulturę.

Dzisiaj 
Ją sobie 
kudztestęcioletnia praca i walory 
osobiste Lenina zaważyły na trwa­
łości kamienia węgielnego pierw­
szego socjalistycznego państwa. 
Lecz czas nie zaciera obrazu tej 
postaci. Przeciwnie — coraz wy­
raźniej odsłania wielkość, z któ­
rej soki żywotne zaczerpnął nie 
tylko młody Kraj Rad, ale zdro­
wo myślące i czujące siły społe­
czne całego świata.

MARIA TREM BINSKA 
(nauczycielka)

zaszczepić cywilizację i

nie wszyscy Jeszcze zda- 
sprawę, jak bardzo kll-

I oto, chociaż jeszcze 
wszystko jest gotowe na 
wydział produkuje już pełną 
parą. Daje produkcję towaro­
wą, realizuje plany. Ostatnio 
Ogólnozakładowa Komisja 
Odbioru zgłosiła Komisji Rzą­
dowej gotowość przekazania 
wydziału do eksploata­
cji. Wydała ona jednocze­
śnie zalecenie wprowadzenia 
szeregu dalszych zmian i re­
konstrukcji, po zrealizowaniu 
których Walcownia Taśm sta­
nie 
dzo

się pełnosprawnym, bar- 
ekonomicznym wydziałem.

PRZEDSTAWIAMY 
NOWY NABYTEK

Hala —imponująca. Jej dłu­
gość, bagatela, 620 metrów. 
Wnętrze — jasne, przestronne, 
naprawdę nowoczesne w ka­
żdym calu. Dużo tu miejsca 
i przyjemnie. Walcownia Taśm 
otrzymuje wsad (kęsy) z Wal-

cowni Ciągłej Kęsów Produ­
kuje taśmę gorącowalcowaną 
c wymiarach: szerokość 150— 
550 mm, grubość 2—8 mm. 
Jej wyrób idzie do dalszego 
przerobu na rury w HiL i 
poza hutą, a wkrótce już sta­
nowić też będzie wsad dla 
Zakładu Przetwórstwa Hutni­
czego w Bochni. Taśma do­
starczana będzie również do 
hut śląskich, do przerobu na 
taśmę zimnowalcowaną.

Projekt wydziału przygoto­
wał krakowski Biprostal. a 
pełne zamaszynowanie wyko­
nały i dostarczyły zakłady 
SWFT w Mardehurgu (*•””■". 
Należy dodać, że specjaliści 
z tych zakładów pomagali w 
rozruchu i służą jeszcze teraz 
zaź-dze swą radą.

Dodajmy, żeby już w pełni 
nrzedstawić nowy nabyteK 
hutv, że Walcownia Taśm 
posiada 16 klatek walcowni­
czych, 2 piece przepychowe.

Właśnie ludziom chciał- 
bym poświęcić więcej miej­
sca, gdyż młoda, ambitna za­
łoga Walcowni Taśm już w 
ciągu paru miesięcy dowiodła 
niezwykłej ambicji, samoza­
parcia, poświęcenia. Są to 
ludzie młodzi. Przyszli tu bez­
pośrednio po służbie wojsko­
wej. Zdecydowana większość 
z nich, to wychowankowie 
ZSZ HiL i naszego Techni-

kum Hutniczego, dzieci pra­
cowników huty. Tak, tc już 
drugie pokolenie, druga 
generacja załogi „Lenina”. Z 
jednej strony — spadkobiercy 
tradycji hutniczego fachu, a 
z drugiej — jej nowi twórcy.

Załoga przeszła szkoleme 
w Walcowni Gorącej Blacb 
huty, a część jej pogłębia na­
stępnie swe wiadomości ucząc 
się od radzieckich hutników 
w Krzywym Rogu, w wal­
cowni podobnej do naszej. 
Młodzi zapowiadają się zna­
komicie. Są pełni zapału. Am­
bitni. W lutym, kiedy usterka

Gotowe zwoje taśmy wędrują przy pomocy specjalnego podno­
śnika na skład.
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Zacząłem rok pomyślnie

„Głos“ rozmawia 
z szachowym mistrzem Polski 

Jerzym Kosfro
Jak już informowaliśmy ,tytuł mistrza Polski na 

rok 1970 w szachach zdobył reprezentant Hutnika, 
Jerzy Kostro. Nowokreowanego mistrza poprosiliś­
my o podzielenie się z Czytelnikami wrażeniami z 
turnieju w Piotrkowie.

— Był to niewątpliwie najsilniej obsadzony tur­
niej w okresie ostatniego 2S-lecia. Startowało 4 mi­
strzów międzynarodowych: Doda, Schmidt Bednar­
ski i ja. Za głównego swego przeciwnika uważałem 
Dodę. W bezpośrednim pojedynku wygrałem z nim. 
Doda przegrał jeszcze jedną partię i przestał być 
groźny. W tego rodzaju turnieju dwie porażki pra­
ktycznie eliminują z walki o pierwszą lokatę. Póź­
niej Doda się rozchorował i nie ukończył turnieju. 
Prestiżową partię rozegrałem z Bednarskim. Spo­
tykaliśmy się już kilkakrotnie 1 bilans tych spot­
kań był dla mnie niekorzystny. W ub. roku prze­
grałem z nim na turnieju w Polanicy. W Piotrko­
wie zrewanżowałem się za tę porażkę i nasz bi­
lans się wyrównał.

Do ostatniego turnieju byłem dobrze przygotowa­
ny — w ub. roku dużo grałem w silnej obsadzie. 
To też w Piotrkowie grałem równo. Wygrałem 
wszystkie partie rozgrywane białymi (siedem) a 
zremisowałem wszystkie rozgrywane czarnymi (o- 
siem). W niektórych z tych remisowych partii mo­
głem się pokusić o zwycięstwo. Miałem Jednak wy­
starczającą przewagę nad drugim w tabeli zawod­
nikiem 1 wołałem nie próbować jakichś ryzykow­
nych kombinacji, które — w razie niepowodzenia 
— mogły doprowadzić do skomplikowania mojej 
pozycji w czołówce.

— Co moina powiedzieć o organizacji mistrzostw?
— Była naprawdę świetna. Protektorat nad mi­

strzostwami objął Komitet Powiatowy PZPR w 
Piotrkowie, I sekretarz KP był częstym gościem 
na sali w której graliśmy. W ogóle publiczność 
tłumnie odwiedzała salę klubową, w której odby­
wały się mistrzostwa. Przez parę dni był w Piotr­
kowie Jerzy Putrament, którego wszyscy znają ja­
ko świetnego pisarza, niemal wszyscy znają jego 
hobby wędkarskie a mało kto wie, że jest on pre­
zesem Polskiego Związku Szachowego. Piotrków 
przyjął nas bardzo gościnnie, zakwaterowano nas 
w nowym hotelu, w jednoosobowych pokojach (ce­
na takiego pokoju z łazienką 70 zł). Piotrkowskie 
zakłady pracy ufundowały nagrody dla wszystkich 
uczestników finału mistrzostw Polski. Słowem wy­
wieźliśmy jak najlepsze wrażenia.

— Może Jeszcze kilka stów o udziale w turnieju 
to Tbilisi, który — o ile wiemy — odbył się na 
przełomie roku.

— O randze tego turnieju najlepiej mówi fakt, że 
brało w nim udział 9 arcymistrzów 1 7 mistrzów 
międzynarodowych. Nie wiodło mi się jednak naj­
lepiej. Nie jest wykluczone, że działo się tak z po­
wodu... nadzwyczajnej gościnności Gruzinów. Co­
dziennie byliśmy proszeni na kolację do kogoś z 
wysoko postawionych osobistości Gruzji. M. in. 
byłem w domu ministra finansów Gruzińskiej SRR, 
który zresztą osobiście zaprosił mnie do udziału 
w turnieju. Występowałem w telewizji, przyjmo-- 
wano mnie w Instytucie Metalurgii .który opieko­
wał się mną w czasie turnieju (każdy z siedmiu 
zagranicznych uczestników turnieju miał takiego 
społecznego opiekuna). W Instytucie Metalurgii 
miałem seans gry jednoczesnej. Byłem również w 
podmiejskim kołchozie, który uprawia wyłącznie 
winorośl. A ponieważ codziennie graliśmy — na 
spanie 1 wypoczynek nie wiele czasu już zostawało. 
To też grałem gorzej. Dopiero w końcówce trochę 
się zrehabilitowałem. M. in. zremisowałem z by­
łym mistrzem świata Talem po ciężkiej 10-godzl.n- 
nej partii. A ponieważ tę partię grałem już po 
Nowym Roku — mogę powiedzieć, że rok zaczą­
łem pomyślnie.

— Jakie plany na najbUiszy okres?
— W bieżącym roku odbędzie się kolejna Olim­

piada Szachowa — w Kolonii w NRF. Mam nadzie­
ję, że wezmę w niej udział i swoje plany sportowe 
temu celowi podporządkowuję. Mam zamiar wziąć 
udział w silnie obsadzonym turnieju w Amsterda­
mie, w tradycyjnym turnieju w Polanicy 1 we 
wrześniu już Olimpiada.

— Dziękujemy za rozmowę l tyczymy sukcesów.

Spotkanie kierownictwa kombinatu z aktywem ORMO

Uczą poszanowania prawa 
i dyscypliny społecznej

Bokserzy nie
Po wyborach ukonstytuował się 

nowy zarząd sekcji bokserskiej. 
Kierownikiem został Janusz 
Schwertner, Jego zastępcami: Jan 
Kaczmarski (sprawy organizacyj­
ne), Karol Malak (sprawy wycho­
wawcze) i Ryszard Świec (sprawy 
szkoleniowe). sekretarzem — 
Franciszek Biskup, gospodarzem 
— Edward Nakonieczny. Poszcze­
gólnymi zespołami opiekować słę 
będą: pierwszą drużyną — Stani­
sław Zachara i Karol Matuśkie- 
wicz, drugą drużyną — Bronisław 
Janik, pierwszym zespołem junio­
rów — Józef Budzowski, drugim 
zespołem juniorów — Stefan 2bik.

Z nowym kierownikiem sekcji 
rozmawiamy o meczu z Gwardią 
Warszawa.

— Przy bardziej obiektywnym 
sędziowaniu — taka była powsze­
chna opinia — wynik powinien 
być dla nas korzystny, co naj­
mniej w takim stosunku, w jakim
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normalną produkcję JERZY DANEK

goniła za usterką, a plan 
produkcyjny był bardzo na­
pięty, wydział dał już pierw­
szą produkcję towarową. Za­
łoga przepracowała w czynie 
społecznym ok. 1.800 roboczo- 
godzin. Nie wiem, czy jest w 
hucie wydział, który tak mo­
cnym akcentem zapoczątko­
wałby swój leninowski czyn.

Plan stycznia został wyko­
nany w 105 proc. Plan lutego 
— w 103 proc. Walcownicy

tracą nadziei
wygrała Gwardia. Niezależnie je­
dnak od wyniku i od bardzo przy­
krej sytuacji w jakiej się zna­
leźliśmy — zwraca uwagę coraz 
lepsza postawa młodych zawodni­
ków. Przykładem może być Szy­
manowski, który Jeszcze niedaw­
no 9 minut walki nie mógł wy­
trzymać a w niedzielę stoczył pię­
kny pojedynek. Zwycięstwo przy­
znane Wichmanowi było ukłonem 
sędziów w kierunku mistrza Pol­
ski. To samo można powiedzieć o 
Monlcy. A Mrowieć w wadze cięż­
kiej? Przed miesiącem trzeba było 
poddać go w walce z Branickim, 
w Turoszowie przegrał wprawdzie 
ze Skoczkiem ale werdykt nie był 
jednomyślny a w ostatnim meczu 
nie dał żadnych szans nie najniżej 
przecież notowanemu Wałęsie. 
Bardzo kiepsko natomiast wypadł 
Żurakowski. Jest to zapewne kon­
sekwencja faktu, że ten zawodnik 
nie przykłada się odpowiednio do 
treningu. Jego postawą zajmie-

z P-66 osiągnęli w lutym 
projektową szybkość wal. 
cowania 12 m na sekunde. 
Wykonali kawał solidnej ro­
boty, za co należą się im 
słowa prawdziwego uznania. 
Zadecydowała — na pewno 
ambicja młodych i ich przy­
wiązanie do wydziału, ale nie 
tylko to. Ogromny wpływ 
wywarło polityczne zaangażo­
wanie: wystarczy powiedzieć, 
że upartyjnienie załogi jest tu 
wyższe niż w innych wydzia­
łach huty, wynosi 35 proc.

ZASŁUŻYLI 
NA WYRÓŻNIENIE

Cała załoga Walcowni Taśm 
zdała swój trudny egzamin 
na piątkę. Wyróżniło się wie­
lu, którzy nie liczy!: gcdz!n 
pracy i nie szczędzili swych 
sił. Wymienię tylko kilka. 
St. zespołu walcowniczego — 
Marian Król. Brygadzista 
zwijarek — Konrad Burdaje- 
wicz. Wsadowy — Janusz 
Kruczek. Operator mostka nr 
9 — Kazimierz Wilczek. Ener­
getyk — Zbigniew Strzelecki. 
Ślusarz mechanik — Jan Wa- 
sacz. Smarownik — Kazimierz 
I.esiak. Elektryk — Stanisław 
Marcinkowski. Mistrzowie: 
Stefan Wilgierz. Alfred Pa- 
naszek, Stanisław Mularz. 

my się na posiedzeniu kierownic­
twa sekcji.

15 bm. czeka nas kolejne trud­
ne spotkanie — z Gwardią we 
Wrocławiu. Zrobimy wszystko 
aby drużyna stanęła na ringu 
wrocławskim dobrze przygotowa­
na.

• Zobowiązania 
motorowców

W związku z 20-Ieciem klubu 
sportowego Hutnik członkowie 
sekcji sportów motorowych zo­
bowiązali się przed terminem ' 
zakończyć remont motocykli. '
Umożliwi to wcześniejsze rozpo­
częcie sezonu letniego. Ponadto 
zbudują oni we własnym zakresie, 
z wycofanych z obiegu części, 
motocykl, który będzie używany' 
jako pomoc drogowa do obsługi I 
imprez sportowych i turystycz-; 
nych. .

Tacy jak oni dowiedli swą 
postawą w pracy, zdyscypli­
nowaniem, solidnością i odpo­
wiedzialnością, że powierzony 
w ich ręce majątek o war­
tości 1.2 mld złotych (koszt 
tej inwestycji) będzie gospo­
darnie użytkowany i przyno- 
śić będzie duże efekty.

Przy okazji należy także 
wyrazić uznanie za ogromny 
wkład pracy — załogom roz­
ruchu i przedsiębiorstw spe­
cjalistycznych, szczególnie EI- 
montowi, na czele z kierow­
nikiem rozruchu inż. Tade-
uszem Gędźbą. darzy!

Grupa ekspertów z Magdeburga (NRD): Manfred Runge, Heinz 
Funke, Kun Hegemann.

Działacze polityczni, par­
tyzanci, robotnicy, chło­
pi zgłaszali gotowość o- 

brony zdobyczy stawiającego 
pierwsze kroki ludowego pań­
stwa. W zakładach pracy, o- 
puszczonych poobszarniczych 
majątkach, w miastach i 
wsiach co dopiero wyzwolo­
nego kraju powstały samo­
rzutnie Ochotnicze Grupy Ob- 
lony. Ich działalność została 
usankcjonowana uchwałą Ra­
dy Ministrów z dnia 21. II. 
1946 r. mocą której powoła­
na została Ochotnicza Rezer­
wa Milicji Obywatelskiej. Już 
w pierwszym roku swego ist­
nienia ORMO skupiała po­
nad 100 tys. członków, którzy 
czynnie walczyli o umacnianie 
władzy ludowej, niejedno­
krotnie z bronią w ręku, nie­
jednokrotnie narażając ży­
cie.

Z biegiem lat zmieniał się 
charakter działalności tej or­
ganizacji, służącej poszano­
waniu mienia społecznego, 
prawa, dyscypliny społecznej.

W 24-letnim dorobku ORMO 
niemały udział ma jednostka

Piłkarze 
wychodzą na boisko

W niedzielę sympatycy piłki no­
żnej będą mogli po raz pierwszy 
w bieżącym roku, ocenić formę 
Piłkarzy w oficjalnym meczu. O 
ile bowiem aura nie splata figla 
i nie zmusi organizatorów w o- 
statniej chwili do odwołania spot­
kania, Hutnik zmierzy się na sta­
dionie Cracovii z zespołem go­
spodarzy. Oczywiście wszyscy 
bardzo ciekawi jesteśmy, jaką for. 
mę osiągnęli zawodnicy i jak są 
przjgotowani do rozpoczynających 
się za dwa tygodnie spotkań mi­
strzowskich. Wiadomości ze zgru­
powania w Jeleniej Górze były 
dotychczas bardzo skąpe, tak więc 
dopiero niedzielny mecz uchyli 
rąbka tajemnicy na temat formy. 
Cracovia będzie na pewno suro­
wym egzaminatorem, gdyż rozpo­
czyna rozgrywki o mistrzowi^? 
punkty o tydzień wcześniej od 
Hutnika i w związku z tym są­
dzić należy, że jest już w pełnej 
formie. Mecz z Hutnikiem, będzie 
Więc dla niej ostatnim general­
nym egzaminem.

Jeżeli chodzi o kadrę Hutnika, 
to w ostatnim czasie poszerzona 
została o nowe nabytki, a mia­
nowicie Maksymiliana Czenczka 
z Górnika Wojkowice (były za­
wodnik Ruchu i ROW-u), oraz An. 
drzeja Szumca z MKS Krakus No-
wa Huta. Nieprzyjemną wiado­
mością jest fakt zawieszenia 
przez WGiD PZPN Andrzeja Syk- 
ty, do czasu przeprowadzenia do. 
chodzeń w związku ze zmianą 
barw klubowych. Mamy nadzieję, 
że sprawa ta zostanie jednak po­
zytywnie dla Hutnika załatwiona.

J. C.

WRAZ Z ŻYCZENIAMI
Początek eksploatacji, a 

więc i liczne życzenia. Dobrej 
pracy, sukcesów. Pozwólcie 
towarzysze walcownicy dołą­
czyć do nich i nasze: abyście 
zawsze figurowali w „Głosie“ 
w rubryce — „pracowali do­
brze i rytmicznie”, aby szybko 
ukończono Wam urządzenia 
socjalne — bufet i punkty 
wydawania napojów, aby o- 
mijały Was wypadki. Niech 
się Wam w nowym wydziale

w Hucie Im. Lenina, jedna z 
największych fabrycznych or­
ganizacji w kraju: skupia 365 
członków. Okazją do podsu­
mowania działalności stało się 
jubileuszowe spotkanie, na 
które kolektyw kierowniczy 
kombinatu zaprosił czołowy 
aktyw ORMO. Na spotkanie 
— któremu przewodniczył se­
kretarz RZK A. Miodowicz — 
przybyli: I sekretarz KF 
PZPR T. Wachowski, dyr. 
naczelny mgr inż. B. Koło- 
myjski, przewodniczący Rady 
Zakładowej J. Stefanik, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
E. Cisowski, przewodniczący 
Zarządu Fabrycznego ZMS R. 
Bragiel, zastępca komendanta 
KD MO w Nowej Hucie mir 
Ciszewski oraz inni przedsta­
wiciele władz kombinatu i 
dzielnicy.

Praca ormowców jest odpo­
wiedzialna .trudna i nie za­
wsze wymierna — stwierdził 
tow. T. Wachowski. Tym bar­
dziej trudna, że polega na in­
gerowaniu tam. gdzie jest 
źle, gdzie są próby grabieży, 
łamania praworządności, nie­
jednokrotnie sabotażu, że wy­
maga bezkompromisowości, 
występowania częstokroć 
przeciwko tzw, znajomym. O- 
bywatelska postawa ormow­
ców spełnia ogrbmną rolę wy­
chowawczą w środowisku 
pracy. Z pomocą ZMS ORMO 
ma szanse znacznie poszerzyć 
swe szeregi, zwłaszcza, że za­
dania nie maleją. Wyrazy u- 
znania i podziękowania dla 
ormowców adresowane były 
także do ich rodzin, które go­
dzić się musza z faktem, ż? 
członkowie ORMO roświeca- 
ją na tę trudną pracę społecz­
ną prywatny czas.

Przez bramy kombinatu 
przejeżdżają codzień dziesiątki 
samochodów i pociągów, prze­
wija się kilkadziesiąt tysięcy 
osób, nie tylko pracowników 
huty ale również różnych 
przedsiębiorstw budowlanych 
i remontowych. W tak licznej 
społeczności zdarzają się lu­
dzie, którzy usiłują zaspokoić 
swe potrzeby w niezupełnie 
legalny sposób. Doceniamy 
więc — powiedział dyr. Ko- 
łomyjski — ogromną pomoc 
ORMO w zabezpieczeniu mie­
nia społecznego, wysoko ce­
nimy ofiarność ormowców na­
rażonych niejednokrotnie na 
złośliwe uwagi współpracow­
ników.

Z relacji mjr Ciszewskiego wy­
nika, że w Nowej Hucie nastąpił 
znaczny spadek przestępczości.

PLESZOWSKIE INICJATYWY

Wub. sobotę odbyło się ze­
branie sprawozdawczo - wy­
borcze Kółka Rolniczego w 
Pleszowie, w którym m. In. 

udział wzięli: przedst. KW PZPR 
tow. Zachara, przedst. ZSL tow. 
tow. Bartosz i Ślusarczyk, przeds. 
Wydz. Rolnictwa DRN Inż. Anna 
Syrkiewicz, agronom inż. Teresa 
Przeniosło. Obecni byli także 
przedstawiciele zakładu opiekuń­
czego tj. Walcowni Slabing HiL 
oraz Zespołu Radców Prawnych 
HiL.

Jak wynika ze sprawozdania wl. 
ceprezesa Kółka Józefa Malinki, 
lczy ono 152 członków, a 55 proc, 
stanowią kobiety. Ok. 30 członkiń 
zrzesza Koło Gospodyń Wiejskich. 
Dzięki aktywnej pracy zarządu 1 
całego kolektywu, a szczególnie 
Marii Cygan, Stanisława Karda- 
sa, Stefanii Kowalskiej, Józefa 
Ptaka i Jana Gębali, kółko roz­
winęło działalność, która zyska­
ła sobie wysoką ocenę całego o- 
siedla. Ma ono za sobą niemały 
dorobek.

A teraz o zagadnieniach, które 
przewijały się przez dyskusję. Do­
minowała sprawa maszyn rolni­
czych, podkreślano brak na ryn­
ku dobrego opryskiwacza pleca­
kowego do walki z chwastami’ 1 
stonką. Wiele uwagi poświęcono 
budowie „Domu Rolnika”, gdyż 
Pleszów nie posiada dotąd świe­
tlicy, ani też pomieszczeń na pa­
sze i nawozy mineralne. Budowa, 
głównie w oparciu o czyn społe­
czny mieszkańców, rozpocznle się 
w br. Nie byłaby to Jedyna in­
westycja, kółko myśli bowiem ró­
wnież o budowle garażu na ma­
szyny rolnicze. Pieniądze na ten 
cel są, trudność stanowi tylko 
parcela (własność kółka, istnieje 
problem z wpisaniem kółka do 
ksiąg wieczystych).

Poruszono również sprawę nisz­
czenia pól 1 drogi przez przed­

Wskaźnik wzrostu przestępczości 
— wynoszący w roku 1969 — 9,1 
stawia N. Hutę na najlepszym 
miejscu wśród dzielnic Krakowa 
(Dla przykładu: w Podgórzu — 56 
a w Kleparzu — 45,1). W 195S ro­
ku — gdy N. Huta liczyła 80 tys. 
mieszkańców — zanotowano 200? 
przestępstw, w minionym roku w 
dwukrotnie większym mieście — 
było ich 2550. Nowa Huta za.enu- 
je także drugie miejsce w Krako­
wie (po St. Mieście) pod wzglę­
dem wykrywalności przestępstw. 

Jest w tym także niewątpliwy 
udział społecznego aktywu a 
wśród niego przede wszystkim — 
ORMO.

Tylko w minionym roku — 
jak wynika z informacji 
przedstawionej przez szefa 
Fabrycznego Sztabu ORMO 
Tadeusza Krzewickiego — or- 
mowcy kombinatu odbyli 
8.660 służb, poświęcając 37 660 
godzin. Współdziałali w zabez­
pieczeniu mienia społecznego 
i prywatnego, w zapewnieniu 
porządku w wydziałach i na 
drogach kombinatu, czuwali 
nad przestrzeganiem przepi­
sów bezpieczeństwa ruchu. 
Ormowcy zatrzymali i zawró­
cili 487 pojazdów spośród 
których tylko 213 było w po­
rządku. Pozostałe były w złym 
stanie technicznym albo kie­
rowcy nie posiadali kart dro­
gowych zgodnych z przepisa­
mi. W stosunku do kierowców 
— na wniosek ORMO — wy­
ciągnięto konsekwencje. Or­
mowcy ujęli w ub. roku 6 
prrestenców, ujawnili 14 za­
mierzonych przestępstw i 104 
wykroczenia, interweniowali 
(48 razy) w przypadkach za­
kłócania porządku publiczne­
go, mają na swym koncie sze­
reg spraw załatwionych na 
wniosek pracowników, i nie 
małą działalność wychowaw­
czą polega i a ca na zwrócenia 
uwag: na drobne wykroczenia, 
niewłaściwe postępowanie 
(394 przypadki).

W dowód uznania za ofiarność 
i aktywność 25 członków ORMO 
w Huc-e im. Lenina otrzymało — 

z okazji 24-lecia istnienia organi­
zacji — dyplomy uznania, nagro­
dy pieniężne i książkowe. Z rąk 
tow. tow. Wachowskiego, Koló- 
myjskiego i Stefanika — dyplomy 
uznania za szczególnie akiywną 
pracę w ORMO otrzymali: TA­
DEUSZ KRZEWICKI, WŁADY­
SŁAW SUMERA, CZESŁAW 
KRUK, EDWARD FILIP, CZE­
SŁAW GIERULSKI, JOZEF 
TECHMARSKI, JAN SYKTA, 

TADEUSZ BARAN, JÓZEF PAD- 
LEWSKI. (n) 

siębiorstwo budujące kolektor od­
wadniający, które nie usunęło 
słupów, betonu ltp. materiałów. 
Dyskutowano nad doborem kwa­
lifikowanego zboża do siewu 1 
ziemniaków do sadzenia. Skryty­
kowano niedostateczne zaopatrze­
nie miejscowego sklepu w pod­
stawowe artykuły żywnościowe.

Prezesem Kółka Rolniczego zo­
stał wybrany Józef Malinka, wi- 
ceprzew. Maria Cygan, sekre­
tarzem Stanisław Kardas. (Jd)

x>ooooooo<x>ooooooo&o
Z UKOSA

Wśród normalnej poczty, otrzy­
maliśmy ostatnio i niecodzienną 
przesyłkę. Pani M, Ch. przesłała 
nam dwie kromeczki Chleba, Ja­
kie otrzymała do śniadania w ka­
synie HiL oraz list, w którym pi- 
sze- ...„kolorowa mozaika świad­
czy najwyraźniej, te jest to pie­
czywo odzyskowe. Czy Lubocza 
jut nie hoduje trzody chlewnej?".

Chleb rzeczywiście nie nadaJe 
się do jedzenia. Obrzydliwy. Wy­
glądem przypomina... torcik: cie­
mne warstwy przeplatają się z 
Jasnymi. Pytałem kierownictwo 
Kasyna, kto serwuje hutnikom 
takie wstrętne pieczywo. Okaz-ło 
się, że Krakowskie Zakłady Pie­
karnicze, zakład nr 21 w Krzesła- 
wicach, które może wytłumaczą 
się z wątpliwej Jakości swych wy­
robów. A swoją drogą dobrze by­
łoby. gdyby personel Kasyna o- 
glądał pieczywo podawane do sto­
lików i rezygnował z ewidentne­
go w y b r a k u.

PS. Chlebuś - torcik Jest do 
oglądnięcia w redakcji „Głosu". 
Jak dowiadujemy się nie jest to 
odosobniony przypadek, takie 
pieczywo z Krzesławic — nieste­
ty — często sprzedawane jest w 
nowohuckich sklepach, (jd)
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Tradycja
i dzień dzisiejszy
Rola, jaką odegrała mło­

dzież w dwudziestoleciu na­
szej dzielnicy, kontynuowa­
nie przez zetemesowców tra­
dycji ZMP, to temat, jaki na 
swym ostatnim plenarnym po­
siedzeniu podjął Zarząd Dziel­
nicowy ZMS w Nowej Hu­
cie. Zresztą, nie pierwsza to 
inicjatywa nowohuckich ze­
temesowców, zmierzająca do 
popularyzowania historii or­
ganizacji, która była bezpo­
średnim poprzednikiem ZMS. 
To przy nowohuckich: Fa­
brycznym i Dzielnicowym Za­
rządach powstała Komisja 
Historyczna, której celem pra­
cy jest opracowanie historii 
najtrudniejszych lat budowy, 
popularyzacji wiedzy o tam­
tym okresie. Że pociągnięcia 
to ze wszech miar słuszne i 
potrzebne nie trzeba dowo­
dzić.

Plenum podjęło próbę od­
powiedzi na pytanie: na ile 
doświadczenia poprzedników 
wykorzystywane są w co­
dziennym działaniu organiza­
cji młodzieży pracującej, jaką 
jest ZMS. Próbowano porów­
nywać tamte i dzisiejsze osią­
gnięcia.

Bez wątpienia trudniejsze 
życie mieli ZMP-owcy. Bez 
wątpienia inna jest pozycja 
startowa nowohuckiej mło­
dzieży 1970 r. Zapał i ofiar­
ność w pracy, często bez za­
bezpieczenia należytych wa­
runków mieszkaniowych

nutmmci
Rzeźby, o- 

brazy i_  dwa
rozkoszne, — 
półtoraroczne 
bobasy. Roz- 
gaworzone — 
rozbawione, a 
Już po chwili 
plączące i 
krzyczące w 
niebogłosy: — 
Ela i Basia.

Dziewczynki są bliźniętami 1 
stanowią nieukrywaną dumę 
szczęśliwego ojca — STANI­
SŁAWA KAZIMIERZA RATA- 
JEWSKIEGO.

Jest Jeszcze miody, ale do­
robek ma Już niepośledni. I 
bynajmniej nie myślimy tu 
wyłącznie o uroczych bliź­
niętach, obszernym mieszkaniu 
w centrum Nowej Huty 
1 pracy zawodowej w Hu­
cie im. Lenina. Dorobkiem 
S. K. Ratajewskiego są rów­
nież liczne rzeźby 1 obrazy.

Twórczość plastyczną upra­
wia z umiłowania piękna, na 
które sądząc po Jego pra­
cach, Jest bardzo wrażliwy. 
Zdolności twórcze odkrył w so­

bie trzy lata temu. I Już w 
pierwszym roku samorodne­
go tworzenia odniósł duży su­
kces: w Olimpiadzie Kultu­
ralnej HIL w 1968 r., zdobył 
pierwszą nagrodę za rzeźby i 
drugą za malarstwol

Rzeźby S. K. Ratajewskiego 
są szczególnego rodzaju. Ule­
gając pierwszemu wrażeniu, 
chclałoby się rzec, że to nie 
rzeźby lecz cacka, które prag­
nie się dotknąć, Jak dziecko 
nową zabawkę. Oryginalne, u- 
trzymane w stylu ludowym, 
zrobione są scyzorykiem w 
grubej korze topolowej. Ich 
tematyka Jest różnorodna: od 

Fot. J. PODI.ECKI

(przecież w początkach budo­
wy junacy SP mieszkali w 
niewykończonych blokach) 
może być przykładem dla 
członków ZMS.

Kiedy jednak słuchało się 
wielu dyskutantów (i to mło­
dych, bo starsi działacze po­
trafią docenić prac£ dzisiej­
szej młodzieży, ich organiza­
cji), miało się wrażenie, że 
zasłuchani w barwną relację 
o pokoleniu budowniczych 
huty (referat i wystąpienie 
przew. Komisji Historycznej 
tow. Zbigniewa Cichockiego) 
zatracili kontakt z realiami. 
Że zapomnieli, iż zmienił się 
czas i wymogi, jakie stawia 
się przed młodzieżą.

Po prostu pytanie: czy jeste­
śmy kontynuatorami nie bar­
dzo ma sens. Przecież to tę 
samą Polskę budujemy. So­
cjalistyczną. Można pytać tyl­
ko, czy z wszystkich ZMP- 
owskich wzorów potrafił ZMS 
w Nowej Hucie skorzystać.

I udzielił, sądzę wyczerpu­
jącej odpowiedzi przewodni­
czący ZMS z ZPT w Czyźy- 
nach. Mówił — większość na­
szych inicjatyw bierze po­
czątek w zetempowskiej dzia­
łalności. Mówił także: inny 
czas, stawia inne wymaga­
nia. Ale praca nasza nie łat­
wiejsza, nie mniejsza. Oną po 
prostu musi być inna. Czyż 
jednak zetemesowski udział w 
realizacji uchwał II i IV Ple­
num KC partii nie wystawia

postaci historycznych (Miesz­
ko I, Dąbrówka!, począwszy, 
a na „Macierzyństwie” koń­
cząc. I chyba nie popełnimy 
błędu, Jeśli powiemy, że wła­
śnie w . „Macierzyństwie” S. 
K. Ratajewski osiągnął Już 
prawie szczyt, dostępny twór­
com samorodnym. I ten fakt 
zdaje się potwierdzać nasze 
dotychczasowe spostrzeżenia, 
że u większości dzisiejszych 
twórców - amatorów, repre­
zentujących typ kultury miej­
skiej, wśród kilkudziesięciu 
prac można wybrać bodaj je- 
,dną, stanowiącą trwałą war­
tość.

Godne nie mniejszej niż 
rzeźby uwagi są także obrazy 
S. K. Ratajewskiego. W nie­
których autor próbuje naśla­
dować twórczość van Gogha, 
co świadczy o możliwościach 
twórczych 1 wrażliwości na 
kolor. Inne obrazy (Pejzaż, 
Akrobad, Lot ptaków. Mar­
twa natura), zbudowane są z 
setek kolorowych kropek, kó­
łek, trójkątów, trapezów 1 
wszelkich innych figur geo­
metrycznych, tworzących bar­
dzo przyjemną dla oka mo­
zaikę, o czytelnym rysunku 
1 treści.

Sądząc na podstawie do­
tychczasowych osiągnięć S. K. 
Ratajewskiego, można żywić 
nadzieję, że nie omieszka on 
w dalszej przyszłości, z rów­
nym powodzeniem, wyzyskać 
swoje zdolności. Serdecznie mu 
tego życzymy!

Na koniec poinformujmy, 
że Już w kwietniu, w rail Og­
niska Młodych na os. Młodo­
ści, odbędzie się druga z ko­
lei wystawa prac. S. K. Ra- 
tajewsklego, którą warto obej. 
rżeć. (Okt.) 

organizacji dobrej noty? Czy 
zetemesowskie czyny społecz­
ne, BPS-y, brygady jakości 
nie dowodzą, że zapał nie o- 
padł? Przecież wszystko to do­
wodzi, że miana kontynuatora 
ZMP jesteśmy godni.

Myślę, że ta wypowiedź po­
winna zaczynać, nie kończyć 
obrady zarządu.

ST. NOWAKOWSKI

Czyny społeczne 
zobowiązała się wy- 
w warsztatach szkol- 
terenie szkoły i śro- 
Z inicjatywy Orga-

Realizując plan obchodów 
100 rocznicy urodzin W. Le­
nina, młodzież Teęhnikum 
Hutniczo-Mechanicznego i 
ZSZ Nr 5 w Krakowie — No­
wej Hucie pragnie czynem 
społecznym uczcić tę doniosłą 
rocznicę, 
młodzież 
konywać 
nych, na 
dowiska.
nizacji Szkolnej ZMS, na sta­
nowiskach pracy w warszta­
tach szkolnych, młodzież w 
dn. 24 lutego zaciągnęła Le­
ninowskie Warty Produkcyj­
ne.

Młodzież THM I ZSZ nr 5 
realizując Czyn Leninowski i 
odpowiadając na apel górni­
ków Lubińskiego Zagłębia 
Miedziowego zobowiązała się 
wykonać w warsztatach szkol­
nych czyny wartości 240 tys. 
zł. M. innymi zostaną wyko­
nane przez młodzież pod kie­
runkiem nauczycieli ponad 
plan 4 tokarki TSB-16 warto­
ści 200 tys. zł. Na sumę 
40 tys. zł zostanie 
nych szereg pomocy 
wych.

Ponadto młodzież 
ZSZ Nr 5 zobowiązała 
przepracować na rzecz szkoły 
i środowiska po 4 godz. co 
da sumę ok. 7000 roboczogo- 
dzin. Organizacja Szkolna 
ZMS i cała młodzież Techni­
kum IIutniczo-Mechanicznego 
i ZSZ Nr 5 wzywa inne szko­
ły do podejmowania czynów 
społecznych z okazji 100 rocz­
nicy urodzin Wł. Lenina. <G) 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

ok. 
wykona- 

nauko-

THM i
się

Poźyieczne 
kontakty

Członkowie

1

W ubiegłym miesiącu Za­
rząd Zakładowy ZMS Tran­
sportu Kolejowego w ramach 
współpracy z Zarządem Gro­
madzkim ZMW w Koniuszy, 
zorganizował dla młodych 
rolników wycieczkę do na­
szego miasta.
ZMW zwiedzali kombinat za­
poznając się z produkcją 
pracą hutników.

Po zwiedzeniu kombinatu 
młodzież spotkała się z człon­
kami Koła ZBoWiD przy 
Transporcie Kolejowym. Po 
muzeum ZBoWiD oprowadzał 
młodych rolników sekretarz 
Kola tow. Romańęzukiewicz. 
Z historią powstania Klubu 
ZBoWiD Huty im. Lenina oraz 
wspomnieniami z lat walki 
podzielił się prezes Koła tow. 
Lewenda.

Na zakończenie pobytu w 
Nowej Hucie członkowie obu 
Zarządów omówili dalszą 
współpracę oraz nakreślili 
bogaty plan działania na rok 
1970 ze szczególnym uwzględ­
nieniem 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina i XX-lecia Huty 
im. Lenina. W.K.

Zwycięzcy
konkursu fotograficznego

14 wy-

Do konkursu fotograficznego 
VIII Olimpiady Kulturalnej 
HiL zgłoszono 200 prac. Foto­
gramy te należą do 19 auto­
rów, reprezentujących 
działów huty.

Ostatnio, 5-osobowa 
sja dokonała oceny 
których tematykę 
wiło życie załogi huty, 
ca w kombinacie, problemy 
dzielnicy. I miejsce przyzna­
no Stanisławowi Gawlińskie­
mu (Zakład Badawczy DT), 
II — uzyska! Władysław Res­
pondek, a III — Janusz Li­
siecki, obaj pracownicy P-62. 
Ponadto wyróżniono prace 6 
autorów. Są to: Antoni Kędra 
(W-41), Józef Chojecki (W-93). 

Czesław Koleń do (HPR),

komi- 
zdjęć, 
stano- 

pra-

Dobrze pracuje TGP w os. Zgody
Przed kilku dniami odbyło się 

zebranie sprawozdawcze tere­
nowej grupy partyjnej o- 
siedla Zgody. Komitet Dzielnico­

wy partii reprezentowali towa­
rzysze — sekretarz SMOLEŃ, 
STRZEBOŃSKI oraz GNIEWECKI.

Sprawozdanie z pracy TGP zło­
żył 'jej przewodniczący tow. 
Ciastoń. Grupa ma na swym kon­
cie niemałe osiągnięcia, zwła­
szcza w ostatniej kadencji. Orga­
nizowano spotkania mieszkańców 
z radnymi i aktywu osiedlowego 
dla omówienia i rozwiązania wie­
lu istotnych spraw. TGP szeroko 
włączyła się 
borczej.

Pozytywnie 
ność komitetu
ma dobre wyniki w organizowa­
niu i realizacji czynów społecz­
nych inicjowanych przez prze-

I

do kampanii wy-

oceniono działal- 
osiedlowego, który Do

Z „Juventurem 
po Europie 

bieżącym roku za

Młodzieżowej 
wyjedzie za gra- 
tys. młodych tn-

grupie nie za-

Fabryczny 
dodatkowe

W
średnictwem Biura Zagranicz- 
nej Turystyki 
„Juventur” 
nicę ok. 30 
rystów.

W tej 
braknie również młodych pra­
cowników naszego kombina­
tu. Oprócz dwóch wyjazdów 
grupowych do Kijowa 1 na 
Węgry Zarząd 
ZMS otrzymał 
miejsca na wycieczki do: Ju­
gosławii, Bułgarii, Związku 
Radzieckiego oraz indywidu­
alne wyjazdy na Węgry.

Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat ZF ZMS.

W. K. i

aiiiHi!!iiiiiiiimiiniiiiiiiiii]iiiiiiiiiiiiini!ii!ii!!iii!iniiiiiiiiii
POŻEGNANIE PRACOWNIKA

Nie będzie przesadą stwierdze­
nie, że żegnano Pawia Litewkę ze 
wzruszeniem. Przecież w ciągu 18 
lat pracy (z tego 11 lat w wy­
dziale W-25), zdobył sobie duże u- 
znanie za sumienność i fachowość. 
Trudno sobie wyobrazić że nie 
będzie już przychodził do pracy. 
Przechodzi na zasłużony odpoczy­
nek i z tej to okazji odbyło się 
pożegnanie przedstawicieli za­
łogi tego wydziału z Ob. Li- 
tewką. Prócz kwiatów i skrom­
nej nagrody usłyszał zapew­
nienie, że będzie mile widziany na 
zebraniach załogi. Na zdjęciu od j 
lewej Paweł Litewka w chwili o- ■ 
trzymywania kwiatów od swojej ; 
brygady mistrza Kolosa.

JOZEF ROSKIEWICZ

Zyg- 
Stefan

ubiegło- 
fotogra- 

cieszył

Zdzisław Stus (P-63), 
munt Loch (DN) i 
Włoch (P-61).

W porównaniu do i 
rocznych konkursów : 
ficznych. tegoroczny 
się wielkim zainteresowaniem, 
zgłoszono znacznie więcej 
prac, niż w poprzednich olim­
piadach. Ich jakość jest róż­
na, jak zwykle w tego rodza­
ju imprezach dla amatorów.

W Domu Kultury HiL zor­
ganizowano ostatnio wystawę 
fotogramów, na którą składa­
ją się prace nagrodzone i wy­
różnione oraz dodatkowo wy­
brane przez komisję. Ekspo­
zycja czynna będzie do koń­
ca marca, (bg) 1

omówiono także 
organizacji młodzie- 

szkoly nr 86, których 
coraz lepsze efekty. 

86 im. Powstańców

' wodniczącego tow. WINIARSKIE­
GO.

Na zebraniu 
działalność 
żowych ze 
praca daje 
Szkoła nr
Śląskich utrzymuje ścisłe kon­
takty z młodzieżą radziecką oraz 
z uczniami zaprzyjaźnionej szko­
ły w Raciborzu.

Prezydium TGP — mając na u- 
wadze uchwalę KW PZPR o 
pracy ideowo-wychowawczej — 
dużo uwagi poświęca właśnie 
tym sprawom, troszcząc się o so­

KLOSS — NIE DLA DZIECI
Na marginesie niedawnej 

imprezy telewizyjnej „Z wi­
zytą u was”, która odbyła się 
w naszej hali widowiskowej 
— otrzymaliśmy pełen obu­
rzenia list naszej Czytelnicz­
ki — Izabelli Jeż. Pisze ona: 

„W sobotę wybraliśmy się 
z dziećmi (10 i 11 lat) na wy­
stęp do hali. Jakie było nasze 
i dzieci zdziwienie, gdy przy 
wejściu oświadczono nam, że 
dzieci absolutnie nie mogą 
być wpuszczone, gdyż tak ży­
czą sobie organizatorzy im­
prezy, ponieważ jest to im­
preza wyłącznie dla hutni­
ków'. Mąż zmuszony więc był 
odwieźć dzieci do domu, a ja 
poszłam zająć miejsca. Sie­
działam i obserwowałam, jak 
rodzice wchodzą na salę z

„Dzień Kobiet” oraz miejsce w 
kąciku zobowiązują mnie do na­
wiązania do tego Jednodniowego 
święta roku — dzisiaj z moich 
porad mogą korzystać panowie... 
8 Marca! Tradycyjne kobiece 
święto. Ogromnie mile i łubiane, 
weszło już w zwyczaj 1 zostało 
zaaprobowane przez wszystkich.
— W zakładach pracy i instytu­
cjach odbywają się spotkania, 
przyjęcia. Wręcza się upominki, 
odznaczenia. — Kwiaty. Mężczyź­
ni starają się, ażeby ten dzień 
przebiegał w atmosferze sympatii 
I serdeczności, by żadna kobieta 
nie czuła się samotna...

Również 1 w domu, w kręgu 
rodziny powinien panować od­
świętny, pełen ciepła i uśmiechów 
nastrój. Wielu panów stara się 
ten Jedyny raz w roku zastą­
pić panie w zajęciach domowych
— to bardzo dobry zwyczaj! — 
Miłym akcentem świątecznym Jest 
przyjęty obowiązek składania po­
darków (my kobiety, bardzo lubi­
my dostawać podarki, zwłaszcza 
od osób najbliższych). Odradzam 
panom jednak kupowania kosme­
tyków, które z zasady nigdy nie 
odpowiadają osobistym gustom — 
ani też stereotypowego pudelka 
czekoladek (te również najczę­
ściej są odkładane, ponieważ na­
leżą' do produktów wyjątkowo 
tuczących). Dla niejednej pani 
cennym „upominkiem” byłby 
wspólnie spędzony wieczór w 
teatrze, lub w kinie na cieka­
wym filmie, zresztą, przy odro­
binie sprytu 1 dobrych chęciach, 
zawsze można wybrać odpowied­
nią, niezbyt kosztowną, ale bar­
dzo upragnioną przez bliską oso­
bę rzecz. — Wszystkie lubimy 

cjalistyczne wychowanie młodego 
pokolenia. W sprawozdaniu tow. 
Ciastoń podkreśli! pomoc, jaką 
okazuje dla szkoły i osiedla Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Zme­
chanizowanych Robót Budownic­
twa. Tą drogą więc TGP wyraża 
serdeczne podziękowanie sekreta­
rzowi KZ tow. TUCHOLSKIEMU 
oraz dyrekcji KPZRB.

Tow. Smoleń wręczył dyplomy 
uznania za pracę społeczną to­
warzyszom: CIASTONIOWI, GĄ- 
SECKIEMU, MICHALSKIEJ, 
WAJLEROWI oraz WILKOWI.

Na zakończenie zebrania pod­
jęto zobowiązanie dla uczczenia 
setnej rocznicy urodzin Lenina, 
dotyczące przepracowania na o- 
siedlu po 10 godzin, w czynie spo­
łecznym. (S.K.)

mniejszymi od moich dziećmi. 
Więc gdzie jest porządek? Je* 
śli impreza nie nadaje się da 
obejrzenia jej przez dzieci — 
to rozumiem i zgadzam się. 
Ale trzeba być konsekwent­
nym wobec wszystkich. Inna 
sprawa, że tę akurat imprezę 
dzieci mogły spokojnie oglą­
dać. Wartoby również na 
przyszłość pomyśleć o tym, 
by już przy rozdziale biletów 
i zaproszeń informować pra­
cowników huty czy mogą 
przyjść z dziećmi, czy też 
nie”.

Słuszne są uwagi i zrozu­
miałe zdenerwowanie naszej 
Czytelniczki. My także zaob­
serwowaliśmy na sali wielu 
najmłodszych nowohucian, 
dla których oglądanie Klossa 
na żywo było największą a- 
trakcją imprezy. Ich obecność 
na sali należy zapewne zaw­
dzięczać miękkiemu sercu nie­
których porządkowych. Nasza 
Czytelniczka trafiła na rygo- 
rys*ę. Ale to Dół żartem. Bo 
robienie wyjątków jest abso­
lutnie niesłuszne, co powinni 
od porządkowych wyegzek­
wować organizatorzy imprezy. 
Druca sprawa — od niedaw­
na utarła się nienajsłuszniej- 
sza praktyka zabierania ze 
sobą dzieci na wieczorne im­
prezy dla dorosłych. Temu 
też trzeba przeciwdziałać — 
ale jednakowa miarkę stosu­
jąc do wszy-żkich.

Ob. JAN P. — autor dwóch 
wier»zv nadesłanych do redakcji. 
Nie skorzystamy. Poezja bowiem 
to ni- rymowanie. Radzimy dużo 
czytać. Od tego trzeba zarzać.

Oh. ZDZISŁAW K RZESZOW­
SKI — os. Na Stoku. Zgodnie i 
Kodeksem Postępowania Admini­
stracyjnego powinien Pan otrzy­
mać odpowiedź na swój list — 
z-żnlenie. wysłany do Dyrekcji 
MPK, którego kopię otrzymaliś­
my.

Ob. ADAM WOZNIAK « Jedno­
stki wojskowej w Katowicach. 
Dziękujemy serdecznie za piękno 
pozdrowienia przesłane na nasz 
adres dla hutników z okazji 20- 
lecia HiL. „Rówieśnika naszego 
kombinatu” również bardzo ser­
decznie pozdrawiamy, tycząc suk­
cesów w odbywanej służbie woj­
skowej, 

kwlaty — ofiarując Je, sprawia­
cie nam dużą przyjemność...

Takie są moje ogólne wskazów­
ki, Jako osoby kompetentnej 1 
zainteresowanej... A właściwie te 
uważam, że nie ma formy, którą 
mogłabym polecić jako Idealną 
dla stworzenia radosnej, świą­
tecznej atmosfery. Myślę, że pa­
nowie intuicyjnie wyczują, w Ja­
ki sposób wyczarować na twarzy 
najbliższej kobiety dużo, duto U- 
śmiech u.

Sukienka z wzorzystego kaszmi­
ru, lub dżerseju. Nadaje się na 
„uroczyste wyjście”. Jak równieł 
do całodziennego noszenia w cza­
sie wiosennych, ciepłych dni. pro­
sty fason koszulowy- sprawia, ta 
nadaje się na każdą figurę.
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POGODA
MIJA TYDZIEŃ marca, 1 zima 

trwa. Temperatura w ciągu dnia 
jest wprawdzie dodatnia, ale w 
nocy utrzymują się kilkustopnio­
we przymrozki, 1 co najważniej­
sze śnieg ustępuje bardzo powoli 
z ulic i zieleńców miasta, w naj­
bliższych dniach pogoda będzie 
nadal na granicy odwilży, wystę­
pować będą mniejsze i v -ksze 
przejaśnienia oraz rozpogodzenia. 
W nocy kilka stopni poniżej 0, w 
dzień kilka stopni powyżej. W nie­
dzielę, w Święto Kobiet pogoda 
będzie tradycyjnie już słoneczna, 
odpowiednia na spacery.

PROMYK

Notatnik kulturalny
PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 

ARTYSTYCZNYCH
Z inicjatywy Komisji Koor­

dynacyjnej d/s Upowszechnia­
nia Kultury oraz Wydziału O- 
światy Prezydium DRN, Mło­
dzieżowy Dom Kultury im. J. 
Korczaka w Nowej Hucie or­
ganizuje przegląd* zespołów 
artystycznych szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych. W przeglądzie wezmą 
udział zespoły muzyczne, wo­
kalne i recytatorskie.

Zgłoszenia przyjmowane są 
do 15 marca w MDK. Należy

Szkoła Podstawowa nr 104
otrzymsła imię Stefanii Sempołowskiej
Niecodzienna uroczystość odbyła 

się ostatnio w Szkole Podstawo­
wej nr 104 w Nowej Hucie. Szko­
ła ta otrzymała Imię znanej dzia­
łaczki społecznej 1 pisarki Stefa­
nii Sempoiowskiej. Na uroczystość 
— która odbyła się w Teatrze Lu. 
dowym przybyła wnuczka pa­
tronki szkoły Halina Derabicka- 
Ilowicz. W uroczystości wzięli 
również udział: I sekretarz KD 
w Nowej Hucie tow. T. Nowicki, 
sekreta-z KD J. Bronick, przew. 
Prez. DRN tow. lnż. T. Gór- 
ski 1 wiceprzew. Prez. tow. Lecn 
Kmietowrcz, szef Dzielnicowego 
Sztabu pik. dypl. P. Czepita, kler. 
Wydz. Oświaty tow. mgr T. Braś, 
przew. Oddz. ZSP w Nowej Hu­
cie tow. mgr J. Bąk, dyrektor za. 
kładu opiekuńczego KPRI-2 tow. 
lnż. S. Stoltz.

Szkoła otrzymała sztandar u- 
fundowany przez Komitet Rodzi­
cielski oraz sztandar dla druży­
ny harcerskiej ufundowany przez 
Komitet Opiekuńczy — KPKI nr 
2. Uroczystość prowadziła kier, 
szkoły mgr Bronisława Starczew­
ska. W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły szkolne — chór 1 
zespół tańca. Bardzo podobał się 
montaż słowno - muzyczny wy­
konany przez młodzież w opra­
cowaniu Barbary Brzóski 1 mgr 
Weroniki Witkowicz.

Na murze szkoiy odsłonięta zo. 
stała pamiątkowa tablica ku czci

patronki Stefanii Sempolowsklej. 
Aktu tego dokonała wnuczka au­
torki „Na ratunek" Halina Dem- 
bicka - Ilowlcz.

Warto dodać, że w Szkole nr 
104 uczy się 1.093 dzieci. Jest tu­
taj 30 oddziałów, księgozbiór bi­
blioteki Uczy 4.5 tys. tomów, 
szkoła jest całkowicie zradlofoni- 
zewana. Pracownie i gabinety są 
doskonale wyposażone. W dniu 
uroczystości otwarto jeszcze dwa 
gabinety: historii 1 geografii. O- 
twarcia Ich dokonał przew. Prez. 
DRN tow. T. Górski.

w nich podać m. in. rodzaj ze­
społu, utwory przygotowane 
do przeglądu, pozostały reper­
tuar zespołu. Bliższych infor­
macji udziela Młodzieżowy 
Dom Kultury, os. Szkolne 17.

Najlepsze zespoły, wyłonio­
ne w wyniku eliminacji we­
zmą udział w uroczystym kon­
cercie, jaki odbędzie się na 
przełomie marca i kwietnia.

NOWA ŚWIETLICA 
W OS. KAZIMIERZOWSKIM

W pierwszych dniach mar­
ca otwarta zostanie nowa pla­
cówka kulturalno-oświatołoa: 
świetlica w os. Kazimierzow­
skim. Remont placówki — to 
zasługa Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik". Świetlicę 
przekazano Wydziałów O- 
światy Prezydium DRN. Jego 
zadanie, to wyposażenie pla­
cówki, a potem prowadzenie 
tu działalności kulturalno-o­
światowej i wychowawczej 
dla 
tego

M-

CO W TYGODNIU?

młodych mieszkańców 
rejonu Bieńczyc.

...Z UDZIAŁEM
ZESPOŁU ZDK 

tym roku, z okazji hut-

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

W 
niczego święta, na wielu uro­
czystościach i akademiach 
wystąpią amatorskie zespoły 
artystyczne Domu Kultury 
HiL. Wezmą one udział w a- 
kademii centralnej z okazji 
Dn!a Hutnika, planowanej 16 
maja, jak również w licznych 
KSR-ach wydziałowych, or-

KRÓTKO
PRZYGOTOWANIA 

DO OTWARCIA 
MIASTECZKA 

KOMUNIKACYJNEGO
pełni, 

miasteczka 
w Nowej 
o pracach, 
wykonania

Odczytanie aktu nadania Imienia 
szkole.

Uroczysty moment wręczenia sztandaru. — Sztandar przekazują w 
imieniu Komitetu Rodzicielskiego Krystyna Latawiec i Janusz En­

gel. ,

W 100-lecie urodzin Lenina
(Dokończenie ze str. 21 

fakt, że do przeprowadzenia 
zawodów saneczkowych zbu­
dowano tor, który w dalszym 
ciągu służy miejscowej dzia­
twie.

Inicjatywa godna uwagi. Za­
chęcamy inne Ogniska TKKF 
do organizowania podobnych 
imprez. WK

KS HUTNIK ODPOWIADA 
NA APEL

Sportowcy 1 aktyw sportowy 
Zagębla Sosnowiec rzucili apel

o podejmowania Sportowego Czy. 
nu Zwycięstwa dla uczczenia Dnia 
Zwycięstwa oraz setnej rocznicy 
urodzin W. * *

Oto co 
tym czynie 
Aleksander Barnaś:

KS Hutnik jako pierwszy w wo. 
jeu Odztwte krakowskim odpowie­
dział na apel Zagłębia Sosnowiec. 
Zawodntcy i aktyw sportowy na­
szego klubu zobowiązali się do 
przepracowania 3630 godzin przy 
budowie obiektów sportowych KS 
Hutnik. Jestetmy przekonani. Ze te 
3630 godzin przyczyni się do szyb­
szego oddania nowych obiektów 
naszego klubu.

Wprawdzie zima w 
ale organizatorzy 
komunikacyjnego 
Hucie myślą już 
koniecznych do 
przed otwarciem tego obiektu. 
Trzeba zakończyć ogrodzenie 
miasteczka, przeprowadzić in­
stalację elektryczną. Przy po­
mocy społecznych inspekto­
rów ruchu drogowego przy 
KD MO oraz pracowni ruchu 
drogowego w MDK, w mia­
steczku zainstalowana zosta­
nie świetlna sygnalizacja elek­
tryczna.

Jako uzupełnienie, w sze­
regu punktach tego obiektu 
powiesi się nowe plansze i 
gabloty. Miasteczko dysponu­
je już potrzebnym sprzętem 
komunikacyjnym, planuje się 
jeszcze kilka motorowerów, z 
których korzystać będzie mo­
gła młodzież starsza. Już te­
raz w nowohuckich szkołach 
prowadzi się cykl szkoleń z 
dziedziny ruchu drogowego, w 
czym Wydziałowi Oświaty ak­
tywnie pomagają społeczni 
inspektorzy ruchu drogowego.

I. Lenina, 
powiedział nam 
sekretarz klubu

O
POKAZ ZNACZKA

ganizowanych z tej samej o- 
kazji.

WYSTAWY O WRL
W kwietniu przypadają

roczystości z okazji XXV-le- 
cia Węgierskiej Republiki Lu­
dowej. Włączy się do nich ak­
tywnie i Dom Kultury HiL. 
który w swych placówkach 
planuje zorganizowanie trzech 
dużych ekspozycji. Złożą się 
na nie fotogramy i plakatu, 
obrazujące życie na Węgrzech, 
osiągnięcia tego kraju w róż­
nych dziedzinach.

W placówce centralnej, 
przy ul. Majakowskiego 2 
projektuje się wyświetlenie 
szeregu ciekawych filmów 
krótkometrażowych poświę­
conych WRL.

DNI ZIEM ZACHODNICH 
i PÓŁNOCNYCH W ZDK 
Z okazji XXV-rocznicy od­

zyskania Ziem Zachodnich 
ZDK HiL organizuje w po­
szczególnych placówkach od­
czyty, filmy, wystawy, po­
święcone historii i „dniu dzi­
siejszemu" tych rejonów Pol­
ski. Szczególnie dużo imprez 
odbędzie się w Ognisku Mło­
dych. Przygotowano duży ze­
staw ciekawych filmów na 
temat Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych; planowane są pre­
lekcje, wystawy fotogramów.

Imprezy odbędą się w O- 
gnisku w dniach od 2 do 9 
kwietnia a zakończy je zga­
duj-zgadula z nagrodami. Or­
ganizatorami sa: ZF ZMS. 
Ognisko Młodych i ZF TRZZ.

Hucie. Powołano już komitet, 
który czyni przystawania do 
otwarcia wystawy.

PRZYGOTOWANIA 
HARCERZY DO AKCJI 

LETNIEJ
Komenda Hufca ZHP roz­

poczęła już przygotowania do 
akcji letniej. Przeprowadza 
się lustrację terenów, gdzie 
projektuje się zorganizowanie 
w tym roku kolonii i obozów 
harcerskich. Dotyczy to po­
wiatu nowosądeckiego, lima­
nowskiego, żywieckiego oraz 
Bieszczad. Zgłoszenia na kolo­
nie należy składać do końca
marca. -

Przewid're się, że w akcji 
„Lato — 1970” weźmie udział 
blisko 2 tys. dzieci i młodzie­
ży z Nowej Huty, (m)
oooooooooooooooooooc

CYFRY, CYFRY, CYFRY

• W ramach wszystkich form 
budownictwa mieszkaniowego, w 
Ub. roku przekazano do użytku 
5.326 izb mieszkalnych, plan go­
spodarczy został więc wykonany 
w 109 proc. W związku z tym, 
pod koniec ub. roku, dzielnica 
liczyła 95.328 izb.

KINA
ŚWIT od 2 do 12 bm. godz. 16.00 

1 19.30 „Kleopatra” prod. USA, 
dozw. od lat 14, od 13 do 16 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Ostatni 
świadek” prod. polskiej, 
lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 5 
godz. 15, 17 i 19 „Mafia 
tacza” prod. włoskiej, 
lal 16, od 9 do 12 bm. godz. 15.0C, 
1715 1 19.30 „Lenin w Polsce”, 
prod. polskiej, dozw. od lat 11. 
od 13 do 16 bm. godz. 15, 17 1 19 
„Doktor Glas” prod. duńskiej, 
dozw. od lat 18.

SFINKS od 5 do 8 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Strzały o zmle. 
rzchu” prod. USA, dozw. od lat 
16, od 9 do 11 bm. godz. 16, 18 
i 20 „Grawitacja” produkcji jugo­
słowiańskiej, dozw. od lat 
12 do 15 bm. godz. 15.45, 
20.15 „Gra”, prod. polskiej, 
od lat 18.

dozw. od

do 8 bm. 
nie prze- 
dozw. od

18, od 
18.00 i 
dozw.

TEATR LUDOWY
bm. godz. 19.15 „Księżniczka 
opak wywrócona" (dozwolone 
lat 18), 8 bm. godz. 19.15 „Król 

i”, 9 bm. teatr

7
na 
od : 
Jan'
10 bm. godz. 11.00 
chewka” (bajka), 
18.00 „Księżniczka

(przedstawienie
12 bm. godz.

nieczynny. — 
„Król 1 mar­
li bm. godz. 
na opak wy- 

za- 
19.15

wrócona” 
mknięte), 
„Księżniczka na opak wywróco­
na'
godz. 19.15 „Droga wiodła 
Narwik".

(premiera prasowa), 13 bm. 
przez

Mi­
nad

założenia w sztuce na 
wykład 

12. III. godz.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
10. III. godz. 18 — projekcja 

filmów „Bitwa o Wal Pomorski” 
1 „Ofensywa wyzwolenia”, 11. III. 
godz. 18 — Pomorze Zachodnie" 
— prelekcja z przezroczami mgr 
M. Sawińskiego, 13. III godz. 18 — 
przegląd aktualnych wydarzeń — 
mówi mgr A. Lisowski.

Program Telewizji
OD 7 DO 13 BM.

W pierwszej połowie kwiet­
nia, z okazji 100 rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina oraz XX- 
lecia Nowej Huty i kombina­
tu, w Technikum Hutniczo- 
Mechanicznym w Nowej Hu­
cie (os. Szkolne) zorganizowa­
na zostanie wystawa znacz­
ków pocztowych. Organizato­
rem tej ciekawej ekspozycji' 
jest Oddział Polskiego Związ­
ku Filatelistycznego w Nowej

• Ze środków Rady Narodo­
wej wykonano 94 izby. W 111 proc, 
wykonano zadania w ramach bu- 

•downictwa spółdzielczego, uzys­
kując łącznie 4.619 izb mieszkal­
nych.

ZDK HIL
9. III. godz. 18.30 — Klub 

leśników Teatru — dyskusja 
spektaklem pt. „Król Jan” z u-
działem reż. Ireny Babel 1 akto­
rów. Prowadzi mgr W. Sadow­
ski, 10. III. godz. 18.30 — Stu­
dium wiedzy o sztuce — „Kubi- 
styczne
przestrzeni wieków” 
prof. W.
18 1 20.30 — „Romanse sprzed lat'
— śpiewa Piotr Szczepanik, 13. III. 
godz. 18.30 — panorama politycz­
na — spotkanie z red. Andrzejem 
Szczypiorskim pt. „Postawa poli­
tyczna człowieka współczesnego".

OGNISKO MŁODYCH ZDK
9. III. godz. 18.30 Dni Wyspiań­

skiego — wykład Anieli Łepicklej 
„Wyspiański żywy", pieśni Wys­
piańskiego w wykonaniu Zofii 
Stachurskiej, 10. III. godz. 18.30 
„Szekspir czy .-Wyspiański” wy­
kład Tadeusza Kuriiiaskiego, 
„Hamlet” Sr. Wyspiańskiego w 
wykonaniu Zofii Jaroszewskiej,
11. III. godz. 18.30 — „Wesele” w 
Krakowie — wykład Lidii Zam­
ków. „Poeta" St. Wyspiańskiego 
w wykonaniu Leszka Herdegena,
12. III. godz. 18.30 — „Wielcy lu­
dzie w filmie” wykład Juliusza 
Kydryńskiego, projekcja filmów 
„Wyspiański”, „Zielony Balonik”, 
„Miało być wesele", 13. III. godz. 
18.30 — „Polski antyk" wykład 
Jerzego Gollńskiego, „Laodamla” 
St. Wyspiańskiego w wykonaniu 
Marli Kośclałkowskiej, 13. III. 
godz. 19 — kino „Sfinks" spot­
kanie dyskusyjnego klubu filmo­
wego — projekcja filmu fabular­
nego, dyskusję prowadzi mgr M. 
Malatyńska.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HiL

10. III. godz. 18 — „Historia 1 
teraźniejszość Nowej Huty” — 
zgaduj . zgadula, 11. III. godz. 18
— konkurs piosenkarski

Hodysa,

SOBOTA
10.00 „Kim jesteście, Wenkow” 

— film. 11.55 Zoologia dla kl. VII. 
15.00 Wychowanie fiz. dzieci. 16.25 
Szkiełko i oko. 16.40 Dziennik. 
16.50 Dla ml. widz. 17.50 Spotkanie 
z przyrodą. 18.15 Historia zaczęła 
się w Turynie. 18.45 Tele-Echo, 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
„Cyrkowy wóz”. 21.20 Dziennik. 
21.40 „Rękopis znaleziony w Sara- 
gossle".

NIEDZIELA
9.00 Czterej pancerni 1 pies. 10.20 

„Naczelnik Czukotki” — film. 
12.00 Dziennik. 12.15 Program film. 
12.45 Kronika z ok. Dnia Kobiet.
13.10 Film. 13.30 PKF. 13.40 Prze­
miany. 14.10 Pociągiem przez 
świat. 14.40 Charaktery. 14.55 Bo­
nanza. 15.45 Piórkiem 1 węglem. 
16.15 Charaktery. 16.30 Wielka gra.
17.25 Charaktery. 17.40 Maria, Ka­
zimiera, Joanna. 18.10 Charaktery.
18.25 Tematy z Szekspira. 18.45 Do­
branoc. 19.00 Festiwal piosenki.
20.30 Dziennik. 21.05 „Sprawa Mad- 
doxa" — film. 22.05 „Amoroso".
22.25 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika.. 16.20 6 dni na 

nartach. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla 
dzieci. 17.35 Echo stadionu. 17.50 
Kronika. 18.05 Kraków mało zna­
ny. 18.35 Eureka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV. 
21.40 Piosenki TV NRD, 22.30 
Dziennik..

WTOREK
8.25 „Męska rozmowa” — film. 

10.00 Dla szkół. 16.20 Kronika. 16.40 
Dziennik. 16.50 Telewizyjny Ekran 
Młodych. 18.45 „Do pana szewca”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Drogi zwycięstwa. 20.35 „Mę­
ska rozmowa” — film. 22.10 Pano­
rama literacka. 22.40 Dziennik.

ŚRODA
10.00 Czterej pancerni 1 pies.

12.45 Dla szkól. 16.15 Recitale. 16.40 
Dziennik. 16.50 Szósty wieczór fil­
mów. 17.26 Kronika. 17.35 Magazyn 
1TP. 17.50 Nad Odrą 1 Bałtykiem.
13.20 Wyprawy, 18.45 Dialogi hi­
storyczne. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Czterej pancerni i 
pies. 21.05 Światowid. 21.35 PKF.
21.45 Triumf Rameau. 22.15 Dzień.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.55 

Dla szkól. 16.40 Dziennik. 16.50 
Ekran z bratkiem. 17.55 Kronika.
18.10 Czwarta zmiana. 18.40 Przed 
wielkim konkursem. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Giełda 
piosenki. 20.40 Teatr Kobra. 21.50 
Polska zza siódmej miedzy. 22.20 
Dziennik.

PIĄTEK
10.00 „Kraksa" — film. 11.35 Dla 

szkół. 16.40 Dziennik. 16.50 Szkoła 
Jungów Latającego Holendra. 17.45 
Kronika. 18.00 Nie tylko dla pań.
18.20 Wszechnica. 18.50 Geografia 
tańca. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Monidło” — nowela 
TV. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr TV.
22.20 Dziennik.

Mieszkanki Nowej Huty obchodzą swe święto
Tradycyjny już Międzynarodowy Dzień Kobiet obcho­

dzony jest w tym roku w Nowej Hucie bardzo uroczyś­
cie. W poszczególnych osiedlach odbywają się z tej oka­
zji spotkania kobiet; organizatorami tych imprez są koła 
Ligi Kobiet wspólnie z aktywami osiedlowymi.

Dzień kobiet, to wspólne Święto kobiet pracujących za­
wodowo, aktywistek społecznych, mieszkanek dzielnicy. 
Reprezentują one prawie wszystkie zawody, biorą aktyw­
ny udział w życiu Nowej Huty, wychowują młodzież...

Z okazji Święta Kobiet prezentujemy trzy sylwetki a 
życzenia składamy wszystkim kobietom. Jak najserdecz­
niejsze...

Władysława Byrka
Pracuje w 

sekcji księgo­
wości zme­
chanizowanej 
w MHD Ar­
tykułami Spo 
żywczymi. 

Jest młoda, a 
ma już 6-let- 
ni staż pra­
cy zawodo­
wej, z której 

wywiązuje się bardzo dobrze.

Kierownictwo jest z niej za­
dowolone, 
Władysławę za 
wzorowego i zdyscyplinowa­
nego.

uważając panią 
pracownika

Zresztą nie tylko w pracy 
zawodowej. Działa oktywnie 
w zarządzie koła ZMS. peł­
niąc funkcję działacza kultu­
ralno-oświatowego. Jest także 
członkiem koła PTTK, rów­
nież przy przedsiębioslwie, 
TPPR, aktywnym działaczem 
organizacji związkowej.

• W zakresie kapitalnych re­
montów budynków mieszkalnych, 
administrowanych przez DZBM. 
wykonane roboty remontowe o- 
siągnęły w ub. roku wartość 10,3 
min złotych.

• Na remonty, konserwację i 
utrzymanie urządzeń komunal­
nych wydano 12,3 min zł. m

w
MARZEC 

KLUBIE PRASY
miesiącu w Klubie MPiK 
się zorganizowanie wle-

W tym
planuje
lu ciekawych imprez, z których 
większość to spotkania cykliczne. 
W czytelni młodzieżowej Klubu 
Trasy, czynnej codziennie w go­

dzinach od 13 do 21 planuje się

za-

swą 
duża

Władysława Gustab
Pracuje w 

handlu już 
16 lat, w tym 
11-w MHD 

Artykułami 
Spożywczymi 

w Nowej Hu­
cie. Obecnie 
jest kierow­
nikiem ogól­
nospożywcze­
go sklepu, nr

115 w os. Wandy. Jest to pla­
cówka samoobsługowa, 
Irudniająca 9 osób.

Pani Władysława lubi 
pracę. Odpowiedzialność
lecz dobre wyniki w pracy za­
wodowej dają jej pełną saty­
sfakcję. Przyjemnie jest być 
pozytywnie ocenianym. Do­
wody uznania — to brązowa 
odznaka za pracę społeczną 
m. Krakowa, jaką pani Wła­
dysława otrzymała na ostat­
niej Sesji DRN. czy posiada­
na już od dawna odznaka

wzorowego sprzedawcy, przo­
downika pracy socjalistycznej, 
dyplomy uznania.

Bierze aktywny udział w 
życiu przedsiębiorstwa, jest 
członkiem Rady Zakładowej 
MHD, przewodniczącą komisji 
kobiet pracujących przy Itz. 
Jeśli do tego dodać, że Pani 
Władysława wychowała jut 
dwie „prawie dorosłe" córki, 
to z pewnością można ją zali­
czyć nie tylko do kobiet ak­
tywnych w pracy zawodowej 
i społecznej, lecz i poświęca­
jąc j v. i-łe czasu dla rodziny, 
dla domu.

placówki, 
problemy, 

ludzi. A

zna
zna 

spraw,

Helena Nizio

ni Helena. Nic dziwnego. Pra­
cuje tu już 15 lat, prowadząc 
sekretariat 
wszystkie 
wszystkich
przewijających się przez sek­
retariat jest co dzień bardzo 
dużo. Pisanie na maszynie, 
korespondencja, telefony, u- 
dzielanie informacji — to jej 
szary, codzienny dzień pracy. 
„Dzień”, który niestety prze­
ciąga się nieraz do późnych 
godzin wieczornych...

Nasza roz­
mowa odby­
wa się w 
dniu święta 

pani Heleny. 
Sekretariat 

Domu Kultu­
ry HiL tonie 
w kwiatach. 
Wszyscy pra­

cownicy 
składają ży­

czenia imieninowe...
Wielu sympatyków ma pa-

Pani Helena pracuje także 
w organizacji związkowej. W 
szeregu kadencjach, również 
obecnej, jest członkiem Rady 
Oddziałowej. I z tych obo- 
u iązków wywiązuje się bar­
dzo dobrze. Jej córki, 15-let- 
nia Elżbieta i 12-letnia Mał­
gosia, chcąc zobaczyć się z ma- 
mą, muszą wpadać do pracy. 
Cóż robić, dom i rodzina też 
mają swoje prawa... (bg)

j>

kilka ciekawych cykli: „Rozmo­
wy o sztuce", które prowadzi mgr 
II. Bohdanowicz, pn. „Wszyscy 
jesteśmy sędziami", na temat 
przestępczości wśród nowohuckiej 
młodzieży oraz cykl, zapoznają­
cy młodzież z zagadnieniami pra­
wnymi.

W sali Klubu MP1K dużym ża­
lni eresowanlem cieszy się cykl, 
poświęcony 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina omawiający jego sto­
sunek do zagadnień pollty tznych, 
gospodarczych, ruchu robotnicze­
go ltp.

Do ciekawszych Imprez marco­
wych zaliczyć należy spotkania 1 
odczyty pt. „Karol Marks — czło­
wiek, teoretyk, praktyk”, „Kuli­
sy Monachium” odczyt red. Jana 
Swlatłowskiego, „Karol Marks o 
Komunie Paryskiej”. Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych pro. 
wadzić będzie red. Zbigniew Tu­
rek. a w ramach cyklu „Co ro­
bią Niemcy?” odbędzie się ko­
lejne spotkanie o ostatniej wy­
mianie poglądów z NRF.

Ponadto Klub Prasy zaprasza na 
spotkanie z prof. A. Dołgowem z 
Uniwersystetu Moskiewskiego nt. 
„Leninowskie idee rozwoju gospo­
darczego a pian rozwoju Syberii”.

Wśród nowych ekspozycji na 
uwagę zasługuje wystawa malar­
stwa Józefa Wejmana, czynna o- 
becnle, następnie plakatu leni­
nowskiego (prace konkursowe) 
oraz wystawa fotograficzna Mie­
czysława Ryczaja pt. „Kobieta”. 
Planowane są także dwie wystaw­
ki reprodukcji, wystawka ikon

ZGUBY
WIESŁAW ADAMUS, pracownik 

ZK, zgubił legitymacje związ­
ków zawodowych.
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Kolejarskie współzawodnictwo

Oto członkowie trzeciego BPS, których odznaka­
mi dekoruje tow. Slelanik.

Obsługa lokomotyw 207 i 209 — członkowie BPS 
- już z odznakami w klapach.

Z dużym aplauzem przyjmowała publiczność 
slożona z współtowarzyszy pracy i rodzin przy­
jemną uroczystość.

Dyplomy uznania i kwiatek dla Alfredy Gondek 
i Stanisławy Wilk — kobiet przodujących 
współzawodnictwie wewnątrz wydziałowym.

Opnisko Młodych stało się już 
tradycyjnym miejscem uroczy­
stości bepeesotoskteh. Ostatnio 

pościli tam kolejarze naszej hu­
ty, a ściślej mówiąc — pracowni­
cy Wydziału Przewozów Surow­
cowych. Członkowie trdech bry­
gad zmiany A — prowadzonej 
przez dyż. nadzorczego Wl. Podo- 
teca — obsługujący lokomotywy 
nr 207, 209 i 122 — otrzymali za­
szczytny tytuł BPS, jako pierwni 
w wydziale w tej rywalizacji. 
Mają oni na swym koncie nie­
małe osiągnięcia. Przede wszyst­
kim pracę bezawaryjną (o czym 
mówiono przy okazji podsumo­
wania kwartału ' behapowskiego, 
który tym razem wypadt pomyś­
lnie dla wydziału), najlepsze e- 
fekty pracy — choć różnice mię­
dzy przodującą zmianą A a po­
zostałymi są minimalne. Ta sarna 
zmiana wykazała się najwięk­
szym udziałem w czynach spo­
łecznych w ośrodku wypoczyn­
kowym w Bartkowej, przy roz­
budowie stadionu Hutnika tprzy 
porządkowaniu terenu wydziału.

Do szczególnie wyróżniających 
się pracowników należą: Stefan 
Olewiński — st. maszynista, Bru­
non Kordech i Bolesław Gaż- 
dzickt — maszyniści oraz Tade­
usz Rostek i St. Rzeżntk — usta­
wiacze.

W miłej uroczystości udział 
wzięli: przewodniczący RZK — 
J. Stefanik, kierownik wydziału 
— A. Lewenda, sekretarz POP — 
E. Dorczak przew. RR — S. Ły­
sek, sekretarz OOP. — z. Kotas, 
przew. Rady Zmianowej M. Mar-

uiininniniiiiiiiniiniiiiiiiiHiiiiiiiiinHminninnnninmiD
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KOŁO ZMS POWSTAŁO PRZY KD MO

Upominki książkowe dla zwycięzców bchapowskiej zgaduj-zca- 
duli, która odbyła się na zakończenie uroczystości — wręcza kie­
rownik wydziału.

Tekst: Jolanta Fonferko Zdjęcia: Józef Brożek

Przy Komendzie Dzielnicowej MO w Nowej Hucie zostało powo­
łane Kolo ZMS, zrzeszające młodych funkcjonariuszy milicji. Na 
inauguracyjne zebranie przybyli: z-ca kom. mjr Z. Ciszewski, se­
kretarz POP przy Komendzie tow. S. Piskorz oraz z-ca przew. Żarz. 
Dzieln. ZMS L. Duda. Zapoznali oni zebranych z obowiązkami, ja­
kie spoczywają na nich z racji pełnionych funkcji, podkreślając 
jednocześnie potrzebę stałego dokształcania zawodowego oraz poli­
tycznego.

Korzystając z miłej okazji, mjr Z. Ciszewski odczytał specjalny 
rozkaz w którym wyróżnił szer. Witolda Piotrowskiego za pomoc 
w ujęciu kryminalisty, dokonującego włamania do kiosku.

Przewodniczącym nowego Kola ZMS, które zrzesza przeszło M 
członków, został wybrany kapral Lesław Marcinek.

Nowości 
beletrystyki

James Hogg — „Wyznania u- 
sprawiedliwionego grzesznika” — 
Powieść szkockiego poety ludo­
wego, napisana w 124 roku. Te­
matem są przeżyc.a młodzieńca 
opętanego przez diabła. Całość 
nosi cechy studium psychologi­
cznego oraz bardzo ciekawego 
przekazu obyczajów, namiętności 
i zabobonów ludowych.

PIW, cena 17 zł.
Jerzy W. Borejsza — „Sekretarz 

Adama Mickiewicza” — Książką o 
Armandzie Levy, który był blisko 
związany z poetą (był przy zgo­
nie Mickiewicza)). A. Levy, na­
leżał do zapalonych bojowników 
o wolność podbitych narodów.

PIW, cena 28 zł.
Russel O’Neil — „Diabelski za­

wód” — Akcja powieści toczy się 
na Broodwayu w typowo amery­
kańskim środowisku teatralnym. 
Autor pisze o temacie z wiel­
kim znawstwem, ponieważ sam 
również występował w nowojor­
skich teatrach. Tłumaczyła A. 
Demkowska

Czytelnik, cena 33 zł.

Artur Lundkvist — „Róża wia­
trów” — Notatki z podróży. Zna­
ny szwedzki pisarz pisze o In-, 
diach, Ameryce Południowej, Da-> 
lekim Wschodzie. Przekład Z. La. 
nowskiego. i

Iskry, seria „Naokoł, Świata”, ' 
cena 25 zł.

Agata Christie — „Trzecia loka­
torka" — Powieść kryminalna, w . 
której występuje popularny de­
tektyw Herkules Poirot oraz star- | 
sza pani, autorka powieści kry­
minalnych (?).

Czytelnik, seria „Jamnik”, ce­
na 20 zł.

Adam Ostrowski — „Garibaldi” 
— Książka o jednej z najciekaw­
szych postaci XIX wieku. Mary- i 
r.arzu. rewolucjoniście, wodzu 
„Czerwonych koszul”, organiza- ' 
torze walk o wyzwolenie Wioch, 
zdobywcy Królestwa Neapolu 1 
Sycylii, „niekoronowanym królu 
Italii”.

Inauguracyjne zebranie Kola ZMS przy Komendzie Dzielnicowej 
w Nowej Hucie.

JANUSZ PODI.ECKI

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA
Józef Raczkowski — „Wśród po. 

irtyków i artystów” — Pamiętni­
ki zmarłego w 1951 roku dzienni­
karza 1 społecznika, który w mło­
dości był blisko związany ze śro­
dowiskiem „Młodej Polski”. Po­
zycja zawiera ciekawe dokumen­
talne zdjęcia.

LSW, cena 58 zł.

SATYRA POLITYCZNA
Codzienna prasa przynosi coraz to nowe doniesienia o izraelskich 

prowokacjach zbrojnych wobec Egiptu, Syrii, Jordanii.

Ciągle ten sam kurs., Rys. LUDWIK SZALECKI

POZIOMO: 4. miasto blerze od 
niej podatek. 7. lubi jeść 1 zna 
się na potrawach, 8. dawna wie­
dza o sposobach latania na apa­
ratach cięższych od powietrza, 10. 
płyn niezbędny w kuchni. 13. ce­
cha właściwa danemu przedmioto­
wi, zjawisku, 13. odległość np. 
d0 przebiegnięcia, 14. drewniana 
szynka na wystawie. 17. rysują 
koła, luki, 18. w terminologii han­
dlowej i giełdowej — ostatni ter. 
min regulowania należności, 19. 
republika związkowa w Jugosła­
wii, 20. taka sama republika jak 
19 tylko większa. 22. rzeczy fak­
ty przedstawione w dziele sztu­
ki lub stanowiące elementy tła

„OSTATNI ŚWIADEK" 
REŻYSERIA: JAN BATORY 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 13—16 BM.

Film sensacyjny jest ulu­
bionym gatunkiem reżysera 
Jana Batorego. W tej konwen­
cji utrzymany był „Ostatni 
kurs”, osnuty na kanwie ta­
jemniczych morderstw taksów­
karzy, „Spotkanie ze szpie­
giem” poświęcone walce słu. 
żby bezpieczeństwa z obcym 
wywiadem, a także komedia 
„Lekarstwo na miłość”, w któ­
rej elementy sensacji zostały 
wykorzystane jako źródło do­
wcipnych spięć i zabawy.

W „Ostatnim świadku” — 
historii człowieka, który prze­
żył własną śmierć — reżyser 
spróbował poprzez sugestyw­
ną formę obrazu sensacyjnego 
przypomnieć widzowi o zbrod­
niach wojennych i agresywnej 
działalności rewizjonistycznych 
organizacji neohitlerowskich.

Film został zrealizowany 
prawie całkowicie w ulenerze, 
w malowniczych okolicach Gór 
Stołowych, z udziałem popu­
larnych aktorów ze Stanisła­
wem Mikulskim na czele. Gra­
ją ponadto: Janusz Bylczyń- 
ski, Edmund Fetting. Artur 
Młodnicki, Maja Wodecka, 
Stanisław Niwiński, Wojciech 
Duryasz i inni.

NA MAŁYM EKRANIE
Zaakceptowano kilka sce­

nariuszy filmów telewizyjnych. 
Są to: „Dom” wg scenariusza 
i w reżyserii Romana Załus­
kiego — o ludziach, którzy o- 
siedlili się na Ziemiach Za­
chodnich; „Armell” wg scena­
riusza Ireneusza Iredyńskiego, 
w reżyserii Andrzeja Wajdy 
— film o miłości młodego 
dziennikarza i pięknej dziew­
czyny; „Przygody Beja” (2 od­
cinki) wg scenariusza Krzysz­
tofa Szmagiera — przygody 
psa milicyjnego. Pierwsze 3 
odcinki tego filmu znajdują 
się już w realizacji.

W okresie zdjęciowym jest 
film 10-odcinkowv w reżyse­
rii Henryka Kluby i Jana Las­
kowskiego pt. „Dr Ewa przyj­
muje”. W rolach głównych: 
Ewa Wiśniewska i Jolanta Lo- 
the.

ZAKUPILIŚMY
„Buntownik bez powodu” — 

głośny film z udziałem słyn­
nego amerykańskiego aktora 
Jamesa Deana. Bohaterem 
jest dorastający chłopiec, któ­
ry nie może znaleźć wspólnego

języka z rodzicami i buntuje 
się przeciwko ideałom ich mie­
szczańskiej egzystencji. W 
głównej roli kobiecej- Nata­
lie Wood.

„Siedzący po prawicy” — 
barwny, szerokoekranowy film 
włoski w reżyserii Valerio Zur- 
liniego. Metaforyczna opowieść
— której akcja rozgrywa się 
w jednym z młodych państw 
afrykańskich. Postępowy przy­
wódca murzyński ginie z rąk 
białych najemników. Wyraź­
ne aluzje do wydarzeń, które 
rozegrały się przed kilku laty 
w Kongo.

„Nieosądzony” — radziecki 
dramat psychologiczny. Boha­
terem filmu jest kapitan pa­
sażerskiego odrzułowca. Pod­
czas jednego z lotów kapitan 
spotyka na pokładzie samolo­
tu dwoje bliskich mu niegdyś 
ludzi: kobietę, którą kochał i 
przyjaciela, który jest jej mę­
żem. Ożywają bolesne wspo­
mnienia z przeszłości. Jest to 
adaptacja opowiadania Lwa 
Juszczenko: w gównej roli
— Oleg Striżenow. dr

Kgcik filatelistyczny

PTAKI ŁOWNE
23 lutego br. Poczta Polska 

wprowadziła do obiegu nową se­
rię znaczków przedstawiających 
ptaki łowne na tle środowiska w 
jakim one żyją. Emisja ta składa 
się z ośmiu wartości: 40, 60 gr 
oraz 1.15, 1.35, 1:50, 7.00 1 8.50 zł. 
Wymienione znaczki przedstawii- 
ją: dziką kaczkę pospolitą tzw 
krzyżówkę, bażanta, słonkę, ba- 
taliona, grzywacza, cietrzewia, ku. 
ropatwę 1 gluszcza. kp

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
„Młodzieżowcy — poma- 

| gajcie w prawidłowym za- 
I gospodarowaniu złomu me- 
I tali".

umysłowe • Rozrywki umysłowe

pływy morza, 15. bez niej nie 
zrobisz placków ziemniaczanych, 
16. skrzydlaty koń Zeusa, 21. prze­
groda, zapora, 23. niechęć, odra­
za. 24. kup go żonie 1 będzie spo­
kój, 25. obiektyw fotograficzny z 
z wadą powodującą, ze obraz 
znajduje się w dwóch różnych od­
ległościach od soczewki, 28. 
cierpliwie 1 czeka z dziobem 
rybę.

ROZWIĄZANIA Z NR S

stoi
na

MAŁA
KRZYŻÓWKA

historycznego, społecznego, oby­
czajowego, 24. kaptur, 26. popra­
wianie błędów. 27. zastąpił żaką, 
28. kowbojska broń. 29. mniejsza 
od kropli, 30. np. TASS, 31. zjed­
noczenie, zespolenie.

PIONOWO: 1. brak sztuczności, 
przesady, 2. zbędny w ogrodzie, 
przyjemny jako ozdoba, 3. ciąg 
połączonych ze sobą pokoi o wej­
ściach umieszczonych na jednej 
osi, 5. pomija teorię 1 ogranicza 
się do doświadczenia, 6. sprawuje 
władzę na obszarze zagarniętym, 
9. tylko naiwny liczy na Jej speł­
nienie, 11. ujście rzeczne wymo­
delowane przez przypływy 1 od-

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. nepotyzm, «. pro­

bierz, 9. Syrokomla, 10. gnom, 12. 
laba, 13. afera, 15. zdanie, 17. Ko­
niew, 18. engrama. 21. pomost, 22. 
Anubis. 23. kwant. 25. doza. ». 
Apis, 27. twórczość, 29. Indianie, 
30. Akwilina.

Pionowo: 1. serenada. 2. stos, 3. 
czarka, 4. kromka, 5. Obra, 6. 
trzebież. 11. Minnesota, 12. luno- 
nauta, 14. energia, 16. efekt. 17. 
klasa, 19. Borodino, 20. Filipiny, 
23. królik, 24. troska, 27. tran, 
28. ćwik.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. wlnidur, 7. Ondra- 

szek, 10. bachantkl, 11. kabotaż 
Pionowo: 1. giełda, 2. Tuluza. 4. 
podroby, 5. baribal, 6. Oksywie 
8. ochwat, 9. stalag.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 8 WYLOSOWALI!

I. Stanisława Kuchalska — No­
wa Huta, os. Na Skarpie bl. 23 
m. 4; 2. Aniela Rogula — Nowa 
Huta, os. Górali 16 m. 24; 3. Bo­
lesław Żuiawiński — Nowa Hu­
ta, os. Zgody 17 m. 4; 4. Wacław 
Golec — Nowa Huta, os. Jagiel­
lońskie 31 m. 14; 5. Adolf Bug 
no — Nowa Huta, Centrum D, bl. 
1 m. 180.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

POZIOMO: 3. zegar wodny lub 
piaskowy, 5. tylna część statku, 
6. bieg rzeki, 7........................ .....
spodnie noszone na Wschodzie.

PIONOWO: 1. ’ ’
egoizmu, 2. rama 
golnę części witrażu, 
powodzenia, prawdopodobieństwo 
udania się czegoś.

długie, bufiaste

przeciwieństwo 
łącząca poszcze- 

4. widoki

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 13 
marca br. Wśród czytelników, kto. 
rzy nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, redakcja rozlosuje nagrody 
— bony książkowe.

„GŁOS NOWEJ HUTY". *- 
dres redakcji: Huta im. Lem* 
oa. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL — 
446-6® i 401-20, wewn. 48-11 »re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow redakcji), 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul Wielopole L 
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